
te
1 9 ^ . We Lwowie, Czwartek dnia 22, Sierpnia ib?8. Bok x m .

W ychodzi codziennie o godzinie 4  po 
P̂ odma z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Prreedptśsia wpRosi:

IKJBOOWA

& aieji■oo v  a
aSeaię«cii2s

4 sir. BO m t  
1 „ 60 „

„ . a B — »
Z przesyłką pocztową: 

w padatwte ouatgackiein . 6 uh — st. 
fis Pras i Etteusj' aionsioeklol . j 
B z . . . . . .  .

'80 Tal„ BaŁjB i Su sjwaji . . . .  \
,  Wito*)!, Tunb- i kię*. Naafta. j 
„ &0U&1......................................j

Warner pojadyassy k t  .tuje 1 0  «fc_tów.

Narodowej* P la c  H a U e U  w ^ m m i  
U lam leeU ck . Ogłoueoia w PABY2U prayj- 
eaje wyłącznie dla „Gaztrty Net,* ajencja pa* 
Adama, Corrsfonr do u  Crofc, Eoc^ . j. prentue.*̂  
i ii tę saś pVitfiłkownik Raczkowski Faabo Pel 
oennierc 88. 'Jf "W IEDNIU pg. Haa« itdc st Togi) 
nr. 10 Wallfise&gaaso. A. Oppelik Stadt, Stnbenbaiisi 
3. Rotter st Cm. I. Rieznergsaae 13 i Q. L. Dasite) w 

t». 1. Matiniiimirtraaac 8. W FBANKFl tS ■&*#
Menem w Hamburgu pp. Haasenatein at T s f’ 

f^iOSZENl prsgfmńją lię aa opłaty C :***; 
d młsjai® eibfctoibi jed&ego wiema 6 rofea , v

klas Lirfcy reklamacyjnî  nieopiee*  ̂ o« as 
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które umożliwią mniejszości wstąpić na powrót 
do Koła.

I w  takim duchu opinia w całym kraju dzia- 
-&l Łj  N a r o d o w e j  w GEANDS MAGASINS łać pow ma tak na mniejszość, jak i na wię-
- -  . 1 '“r "" kszość Koła, inaczej rozłam wytworzy się je

szcze większy.
Jeden z wyborców większej własności, k tó

ry brał ndział w niedzielnem zebraniu wybór- 
jców w Biztżanach, pisze nam : „Wszyscy pra

wie obecni wyborcy, którzy wczoraj przemawiali, 
(Solidarność n: a a uchwała wyborców obwo-' ^ W p z y l i  się za potrzebą, aby Koło polskie w
Samborskiego, rezolucja wy bo: ów obwodu B« - 1 Wiedmu uchwaliło program, a w takim razie p. 

kieg iLietotwai rw or!ó Stanisławo-*.* *  !
“•K łopoty <>lkupaeyjne. — Niepowodzenie Andra 

*«go z traktatam i handlóweml. — Słown o wy- 
ŁUnin Aksuk wa. — Następca M iezeócewa)

Dziwnie niejasne pojęcia wyrobiły się mię-

Lw ów ’ 2 1 . sierpnia.

rzy z Koła wystąpili, do Koła powrócą.* Dla
czegóż w tym duchu nikt nie wniósł rezolucji ? 
Podobna rezolucja byłaby nadała zebraniu brze- 
żańskiemu prawdziwą doniosłość polityczną. 

Główny moto rezolucji brzeżańskich wy-
cześcią wybierce)w kurji własność, większe! 1 borców, p Emil Torosiewicz. oświadcza teraz 

0 solidarności n rodowej. Według tych pojęć zer- j J)rzez jam i i przed innymi ciągle a ciągle, że 
^ n ie u i solida. Mości narodowej jest, <■'y poseł; jest najprzedniejszym  polityce większości Koła, 
■■nwa się z Koła polskich posłów. Więc nie £e ją potępia, a dlaczegóż tego nie wyraził we 
"-*ynności tego po-.la, kierunek, w którym postę; j wniosku swym do rezolucji, lecz owszem postu

lu je , jest kryterjum czy trzyma się solidarności j wjj ją w takiej formie, iż jest niczem innem jak 
'Wodo w j na zewuąt z lecz sama forma, iż nie i tylko poparciem większości ? 
rterz. udziału w Kole! Przy tal iem pojmowaniu i j  List otwarty wyborców stanisławowskich
j  eczy di® aziw. że i sama so.idarnoś. sęhodzi p0Sja Rylskiego także nie chce wchodzić w 

pustej formy. ; ocenienie polityki większości i mniejszości, kto
Gdy nas z mniejszości Koła, z Wrertnia po j ma słuszność, większość czy mniejszość, lecz tak

R zucen iu  prejektu regulaminu telegrcmem za- ;e istotę solidarności narodowej widzi w należe- 
pytywano o zdanie, czy maja wystąpić z Koła niu d0 jednego Koła, a zerwaniem solidarności 

nie, myśmy odradzali mniejszości wystąpię- nazywa ustąpienie z Koła. Jestto, jak wykazy 
. ale nie dlatego ażebyśmy uważali wyi3t ą p i waiiśmy powyżej, błędne, a co najmniej jedno- 

p® za zerwanie solidarności narodowej, lecz dla-, stronne zapatrywanie. Lecz i w takim razie, ze 
_ e8°> że uważaliśmy iż dalsza walka w prakł y-1 stsinowiska Listu otwartego, należało wpływać 
®zttyoh kwestjach przeciw większości w Kole1 na większość jak  i na mniejszość, aby wy- 

J.^hy pożyteczniejszą. Mniejszość w kilka nni| równały spory między sobą: większość, aby sy- 
bóżnia,- na«ot nr mrii n,.Vn»Mł stematycznie nie usuwała członków mniejszości

od głosu w Izbie nawet wtedy, gdy w myśl uchwał 
- . Koła przemawiać mają, lub nawet gdy w myśl

** Kołem, jeżeli ta  mniejszość ma zawsze cel tych uchwał od wyborców swych otrzymali wezwa- 
harodowy przed oczyma ku niemu zdąża, n ie jnie do przemawiania i instrukcje potrzebne (dr.

jest wcale zerwaniem solidarności. Wszak dr. dolski gdy miał przemawiać w sprawie drugie- 
v’®jgei wystąpił był z Koła dawnie przez ro k ; g0 polskiego gimnazjum we Lwowie); mniejszość, 
c**y rie  należał do niego, a czy śmiał mu k to |aby wytrwała w Kole w walce przeciw zapa- 
aMaucid, iż zerwał solidarność narodową? I  nie- j trywaniom większości.
“ bieżąc do Koła bowi rr, Iziałał ou zawsze W| Lecz taka droga, którą obrała rezolucja 

hu solidarni ści ni* rodowej Ą tymczasem inni b r z e ż a ń  ika i L ist otwarty stanisławowski, nii 
^ legaci, ...:tórzy należt do Koła, łamali solidar- doprowadzi do celu, który sobie obie te manife

stacje wytknęły. Nie wystarczy także potępienie 
tak większości jak i mniejszości, jak to czyni p. 
Torosiewicz Emu, lub i usunięcie się od rozpraw 
i głosowania, jak to uczynił jeden z wyborców 
brzeżańskich, który i polityce większości jest 
przeciwny i niedołęz^wo i nietakt mniejszości 
wytyka. Daremna rzecz. Posłów innych zkąc 
wziąć? Trzeba tak postępować, ażeby wywierać 
presję i na większość i na mniejszość, przez .opi
nię w kraju, a w Wiedniu przez mniejszość na 
większość, a nawzajem przez większość na mniej
szość. Tana wzajemna kontrola, to najdzielniej 
szy siodek do rozbudzenia delegacji do większej 
energii i do obrania i trzymania się drogi poli
tyki prawdziwie narodowej.

wystąpił’., gdy nawet w myśl uchwał 
^oła większość uie dozwoliła panu Skrzyńskie- 

zemawiać. Ale i działanie mniejszości po

Dzienniki wiedeńskie mocno sobie suszą 
głowę pytajiem: czem się to dzieje, że telegram 
z pola okkupacji, który przeszedł przez cenzurę 
sztabu potowego i otrzymał wizę wojskową, 
p rzesz^ ii następnie przez telegraf węgierski i 
telegraf wiedeński, zostaje następnie skonfisko
wany wraz z dziennikiem, który go ogłosił; czem 
się to dzieje, że n p. Pegter Lloyd  ub Daily 
News poda jakąś wiadomość, i numera tych 
dzienników, zwłaszcza pierwszego setkami krążą 
po Wiedniu, a jednak pismom wiedeńskim pod 
karą konfiskaty wiadomości tej powtórzyć nie 
wolno; czem się to dzieje, że pisma węgierskie 
już nietylko numera dywizyj, ale pułków, bata
lionów, kompanij podają, i to nietylko armii, ale 
i 1 onwedów, które zostały zmobilizowane, lub 
tylko na stopę wojenną postawione gdzie się 
zbierają, kiedy i dokąd odejdą — a ^smom wie
deńskim, i w ogóle przedlitawskim tego rie  wol
no powtórzyć pod karą konfiskaty.

cłowy, — tymczasem z Berlina coraz pewniej
sze nadchodzą wiadomości, że w tamtejszych ko
łach politycznych wcale nie wierzą w przyjście 
tego trak tatu  do skutku, gdyż Bismark, zrujno
wawszy Niemcy polityką wolno-handlową, zamy
śla teraz chwycić sic polityki ochrończej więc 
nie koniecznie myśli o traktacie z Austrją, ale 
myśli owszem o podwyższeniu cła- od w.na i o 
zaprowadzeniu ceł od żelaza i bydła. Na polu 
handlowem Andrassy żadnych zgoła nie uzyska 
wawrz) nów.

Słowo lwowskie okropnie się sroży na za
mknięcie moskiewskiego komitetu dobroczynności 
i wygnanie Aksakowa z miasta Moskwy. Daje 
nawet do poznania, że kto wie czy Aksakowa 
nie wywieziono do osławionego monasteru Soło- 
wiewskiego. Artykulik ten został Słowu podobno 
nadesłany z Moskwy, jak to widać ze stylu, i

r  r  ^ ________   tizak zre-!mowa jest tam o „Jego ces. Mości imperatorze i
sztą od ministerstwa wojny i namiestnictw a J. ces. Wysokości cesarzew czu następcy* — jak 
do wójtów łysiące osób wie i urzędowo rozgła gdyby car i carewicz byli carem i carewiczem kra- 
szać musi, kto został zmobilizowanym lub po -;, a, w którym Słowo wychodzi. Naj cieką wszem jest 
wołanym, na dworcach kolejowych odbywają się twierdzenie Słowa, ż<; owa mowa, za którą Aksa- 
jawnie sceny płaczów i t. p. — więc po cóć ta kó\ został wygnany a komitet zamknięty, nim 
„emnica ? Ach, gdyby kto w Przedlitawii choć wygłoszoną została, była podana do wiadomości 
na setną część wypadków od rozumu otrzyma! cara i carewicza następcy, i że ci ją  zatwier- 
odpowiedź na pytanie: czem się to dzieje I j dzili.

Nowa Presse zaś kłopoce się , zkąd b^dą f ier Lloyd  w osobrym artykule wielbi ______
pieniądze na administrację Bośnii i Hercegowiny namordowanie Miezeńcewa, a raczej pobudki mor- o to tylko, aby antimoskiewski miała kierunel 
Dziwne pytanie! Jeżeli się znalazły na okki - 1derców. N; 5 jpcą zamordowanego na posadzLc a już przy tem zastrzeżeniu treść jej była pod 
pację, to i aa administracje bedą. Wszak o w e is*e£a .^ - .o d d z ia łu  carskiej kancelarji, miał zo- J“- -*
60 mil. zł. otrzymał Andrassy nie na okkupację, j leQ’ Paweł Szuwałów, brat znanego dyplo- 
tylko na rzecz całkiem inną, — bo na wy-: maty 
padek wojny jakiej z obcem państwem z powodi 
wypadków wschodnich. Wszak landwery nie po
zwala ustawa wojskowa wysyłać za granicę pań-

większość czuła i uznała, iż naród winien przez 
wybrcńeów swych zaznaczyć stanowisko swe, 
upomnieć się o pogwałcone swe prawa. Szło 
tylko o to kiedy i przez kogo, a głównie jaka 
enuncjacja ma być uczyniona.

I o to właśnie powstał spór w delegacji na
szej, spór, który w wyższym stopniu niż sprawa 
regulaminowa roznamiętnił walkę, a w skutek 
niej rozdział sprowadził w jesieni zeszłego roku, 
jeżeli się nie mylę w listopadzie, kiedy tak  stan 
rzeczy na teatrze wojry, jak i zamanifestowane 
dążności ze strony Węgrów i Niemców, stano
wisko zajęte przez Anglię i inne ok)liczności 
usprawiedliwiały nadzieję, iż antirosyjska poli
tyka górę weźmie nad panslawistycznemi i r« 
akęyjnemi, Moskwie przychylnemi prądami.

Był czas właściwy zdaniem mojem do enun- 
cjacj z naszej strony, mianowicie do wniesienia 
interpelacji celem wyświecenia sytuacji i wska
zania rządowi tak  w interpelacji, jak i przy dy
skusji nad odpowiedzią ministra, iż w interesie 
państw?, i krajów jego, wręcz przeciwni jesteśmy 
wszelkiej wspólnej akcji z Moskwą, owszem iż 
antimosaiewską politykę — w sojuszu z zacŁ 
dniemi państwami uważamy za jedynie zba
wienną.

W tym celu postawiłem w Kole wniosek o 
wniesienie interpelacji, i w tym dachu za nim 
przemawiałem. A że chodziło mi w Interpolami

Zgromadzenie wyborców.

tość narodową, występyw.li nawet wbrew uchwa- 
fom. Koła w sprawach narodowych, a po .iimo 
tego należą do Koła dotąd. Sama więc formalna 

Ątroąa należenia do Koła lub nienalężenia, nie 
ftp jeszcze kriterjum zachowywania solidar 
ft^ci narodowej lub nie. Pojęcie solidarności na 

Jutowej tkwi głębiej a nie opiera się na samej 
Po?l—vtr polscy w Berlinie zachowają 

"budtrność narodową z posłami pińskimi w Wie- 
KfO ’ • wcale jedni i drudzy nie należą do
fgffl jednego. Należenie do jednego Koła nła- 
/ j a solidarność, ale nie jest esencją solidarno- 
* .i 2 to logicznego stanowiska wyborcy 
di ^oości większej obwodu Samborskiego u- 

Walili wyrazić życzenie swemu posłowi, panu 
ttausnerowi, ażeby, jeżeli to będzie możliwe, 
ła *^8  ̂ Koła- y . jeżeli większość tego Ko-
^ ^ o ro b i sama takie zmiany w regulaminie,

dzienniki wiedeńskie. A jednak 60 iijl. poszio '  aaiszy.)
na okknpację, a landwera została wysłana z? P. Ludwik S k r z y ń s k i ,  
granicę. I  co więcej, na jedno i drugie znajdzie j Przystępuję na końcu do sprawy najwyższej 
się wytłumaczenie, ochraniające minii trów oa Ua  ̂nas doniosłości, lecz zarazem i najdrażliw- 
pociągnięcia do odpowiedzialności. Owe 60 mfl. izej, gdyż dotyka strun, które w sercach i my- 
zł. me mogą ani w jednej milionowej części być Ali naszej najsilniejszy oddźwięk wywołają, 
użyte aa administrację Bośnii, bo jako uehwa-j Wiadomo iż od chwili, jak podniesioną i na 
lone przez delegacje wspólne, tylko na wydatki porządku dziennym Europy stawioną została 
wojska lub spraw zagranicznych użyte być mo • kw. stja orjentalna, poczęto też wszędzie, nie- ' 
gą, i tylko sejm węgierski i Rada państwa m ają , tylko u nas — łączyć ją z kwestją polską. Za
prawo dać fundusze na rzeczy ściśle, administra-1) przeczyć się nieda, bo historja to stwierdza, iż 
jyjr e — powiada Nowa Preet e Nrm się zdaje, 1 ścisły nie od dziś, lecz od wieku przeszło zachodzi 
że i to jest zdanie mylne, bo Bi nia an do i  wiązek między kwestją polską, a t. z. kwestją 
’rzedlitawii ani do Węgier, ani nawet do Po- orientalną, która będzie właściwie w ostatecz- 

! graniczą nie należy. Ale „w Aust ji wszystko lym swym rezultacie kwestją przetworzenia sto- 
jest możliwe", a nayret legalną otrzyma koszulkę, jsuuków terytorjalnych na obszarze południowo- 

Dzienniki wiedeńskie donoszą,, że d. 19. bm. iTSchodniej Europy. A że ta  właśnie naród pol- 
odbyła się pod przewodnictwem cesarza austro- ski i/ażne zawsze zajmował i zajmuje stano- 
węgierska rada ministrów, w której żraięli udział »isko, — silnym jest i będzie zawsze czynni- 
miuistrowie Auersperg, P re tls ,1 ? iS S  i  Szel' itiem w w szelki^  ;ombinacjach politycznych 
Tuż przed tą naradą odbyła się, tasże pod przi nic dzivi wi$c,‘ że przy t^pow rfcki Siy oA Jd i w fc j(i jąk, i  W Ogółnpści Br§Tief‘ T-rttPH 
woduictwem cesarza, rada wojenna, na itórej strzygającei akcji na Wschodzie, opinia powsze- 1 " 1 ■ i m b i  ■
obecnym był minister wojny hr. Bylanat R heidt' chna uwagę swą zwró iła na Polskę. Możnaż 
i kilku wyższych wojskowych. jwięc było spodziewać się — czyż godziło się

 --------  'staw iać żądanie, aby Polacy jedni w tej chwilit — -----8--------------- 7 •* . T» OUTIli*
Wrzesień się zbliża, d. 1 rrześnia m iały]o Polsce przepomnieli? i biernie, niemo zacho- 

jię  na nowo rozpocząć między Austrją a Niem-jwali się wobec wielkiej akcji, w której i ich 
cami znane rokowania o tra k ta t handlowo-1 przyszłe losy na szali się ważyły ? Przeważna

rzędnej wagi — całe zaś znaczenie tej akcji u- 
patrywałem w dyskusji nad odpowiedzią ministra, 
gdyż w niej można było jedynie zaznaczyć nasze 
polskie stanowisko, z tych więc powodów zosta
wiałem komisji, o którą prosiłem, wszelką wol
ność z mej strony w ułożeniu interpelacji. Mimo 
to stanowczy znalazłem opór, i rzecz na niczem 
wówczas spełzła. Mowa, którą szanowny prezes 
Koła miał następnie we wspólnych delegacjach, 
ułożona bez porozumienia się z Kołem, była tak 
dwuznaczną i bladą, iż zadowolnić opinii w kraju 
nie mogła. Nie odpowiadała ona sytuacji, nicze
mu nie przesądzała, przynajmniej nie obrażała 
uczuć narodowych.

Lec/, komu znane przeciwne wpływy i ów
czesne okoliczności, ten p. Grocholskiemu winien 
wdzięcznym być i za tę enuncjację.

Kiedy zaś tej wiosny kwestją okkupacji 
Bośnii przez rządowe organa podniesioną i fory- 
towaną była, a  niezbite f&kta usprawiedliwiały 
przypuszczenie, iż rząd w porozumienia z Mo
skwą zamierza do tej nieosprawiedliwionej ni
czem akcji przystąpić, wniósłem z przyjaciółmi 
mymi politycznymi interpelację, w cela zamani
festowania się rzec? w tej dla nas i dla państwa 
zgubnej politjęe.

Interpelacja ta  chociaż osłabiona zaianauu 
puczynioneipi .» lk ‘ przez komisję, przychylnie

Był to najważniejszy dodatni czy? f  tie ran k *  
narodowym.

Z powodu kredytu 60 mil. którego p. min1 
ster spraw zagrań, domagał się na cele nieokre
ślonej dwuznacznej swej polityki, powstała jak  
wiadomo we wspólnych delegacjach uporęzywa i 
namiętna walka między stronnictwem < wierno ■

Kocia muzyka turecka.
Ani ®°^®wania dyplomatów tureckich w Wie- 

powstanie ludności muzułmańskiej w Bośnii 
P*zeciw wkraczającym wojskom austrjackim, dzi- 
£ « ą n e  zachowanie się władz tureckich w tym 
"■ Ja, Wszystko to jest tak nowe dla ludzi, nie- 
j®*rtcych stosunków tureckich, że z pewnem nie- 
r]Wierzaniem czytają przypuszczenia, że ta  cała 

komedja mogła być przez rząd i władze 
na scenę wprowadzoną. 

we ludność muzułmańska w Bośnii w polityce 
lita tt^ Znei Pa^ wa była i jest niesforną, wpo- 

zaś zewnętrznej jest równie bierną jak 
l  e k n e  części muzułmańskie państwa Ot- 

«ól • eg°. ^ le wchodzimy tutaj w rozbiór o- 
* !n®J polityki tureckiej, chcemy tylko podać do- 

humorystyczny, chociaż najzupełniej prawdzi- 
ta r e^k®d, rzucający światło na politykę dygni- 
nr lzy tureckich na pozór tak dobrodusznych i 

Wp ^ i  a w gruncie głęboko wyrafinowanych. 
Wftoin u to w roku 1850, gdy emigracja polsko 
iTrni. 8 'aternowaną była w Szumli. Kosznt, 
^essarosa, Bathyany Kaźmierz, Bem, Dembiński
rów T  Wraz l . Par% tysiącami Polaków i Wę- 

2®“ zony“ ? gośćmi sułtana. Aby ułatwić 
stosunki rządu tureckiego z tymi wy- 

S 5 S j ? 5  rządy austrjaeki i moskiewski usta- 
§ 3  ^ czas chwilowe konsulaty jeneralue w 
n e S H a S » r  ;? aer»kym  austrjackim był je - 
z S a  nL ’ mo?k‘ewfkl“ zaś PułkownikX (na- 

2 pamiętam). Gubernatorem Szumli 
Mahmut basza, typ Turka starowiercy. P oe “  .

? beczka, dobroduszny naiwnv iadi 
bardzo wiele, spał jeszcze w ie S  J  Z ?  ja1 ł
aych chwil poświęcał piciu kawy i palenm i&ikL

^ c h o w a n i ^  ^  spraw, mi publiczne 
nióm ówczesnym 1̂ °  odP.°7 led»ie było wymaga- 
kiei Portv ^  wysokiego urzędnika Wyso- 
jeszeza nn i - ^  nie nmiał uui litery, a pisać 

Z W .lŁ ik m u t  byłby m oto'naj.
I koasnlowie ” e emi8raci“p rzerw ali w i  * • \  którzy mu często ref
Niemców * ^ a t.CIerPlał °a Moskali i nie lubiał 

m k S t & T .  był b»i-

mu wJ?a.dło jenerałowi węgierskie
n ó iiil?  « li?y (Pochodzenia angielskiego, umarł 
S t f W  Chnrszid basza) na myś! 
zyke która łlfiu, ID jeueralnym kocią mu- 
Gbralieni dvaniła*e wówczas z mody nie wyszła 
to  gubernatora^ £ , * 1* ^ swych dragomanów

toieg urzgdo*
aniewagę pawilonów Lesłenia skargi za
sza odebrawszy tę  w iadom Jj Mahmut ba'  
boko, potem kazał prosić d ? a iPw dumał- sięu gł«‘ 
Jenerała barona Stein Baron a? • węgierskiego 
bTł islam i służvł rwd „o ?  P ^ e d ł  jnż 
J]j*»  w wojsku tureckiem. 
gubernatora, do którego co do obW oi? r ,ence 
był podobuinteńkim; był ma też n ? e z b ^ ? “S

z zadziwiającą łatwością nanczył się języka tu 
reckiego, i żadna ważniejsza sprawa bez niego 
załatwioną nie została. Było więc natnralnem, 
że w nowym swoim kłopocie biedny Mahmut we
zwał Ferhata do pomocy. — Powiedz no mi, b- 
szo, co to jest kettii muzyka? — pyta się Mah- 
mnt. Stein, który już wiedział, o co rzecz cho 
dzi, zaczyna mu najdokładniej objaśniać ten wy
nalazek 48 roku, ale Mahmut nic nie rozumie, 
każe sobie dziesięć razy jedno powtarzać, a w 
końcu zgoła nic nie pojmuje. — No jakże ja ci 
to wyjaśnię — mówi już zniecierpliwiony S te in — 
chyba że ci zrobię kettii muzykę, to może wte - 
czas lepiej zrozumiesz, — Tak, tak — rze lł 
Mahmut, kiwając dobrodusznie głową, i na zabi 
dany weszło kilkunastu służby. Jenerał Stein, 
którego ta  scena zaczęła bawić, organizuje ze 
zręcznością doświadczonego mistrza tę kapelę, 
każe znosić piszczałki, kociołki, miednice, tace 
itd., uzbraja w nie swych artystów, wybiera kil
ku śpiewaków, mających naśladować głosy psów, 
kotów, wieprzków i kogutów, i na dany znak 
rozpoczyna koncert. Gubernator słucha z wielką 
uwagą i widocznem zajęciem, przy niektórem wy
sileniu artystycznem orkiestry głaszcze sobie z 
zadowoleniem żołądek i brodę, a gdy się koncert 
kończy, daje służbie rozkaz, ażeby każdy za
trzymał swój instrument, i był w takim porząd
ku jak obecnie gotów do dawania koncertu.

Drugiego dnia z rana konzulowie jeneralni 
ze swoją świtą i tłumaczami przyliyli do kona- 
ku baszy. Z grzecznością radośną gruby Mahmud 
przyjmuje swoich dostojnych gości. Obecnym 
przyjęciu był jenerał Stein. Po rozdaniu kawy i 
czybuków i po wymianie komplementów, na któ
re się Mahmud szczególnie sadził, przystąpiono 
do interesu. Dragoman oznajmił baszy, że wczo
raj pawilony państw austrjackiego i moskiew
skiego zostały znieważone przez wychodźców bę
dących pod protekcją Turcji, i że reprezentanci 
tych państw żądają surowego ukarania przęstęp- 
ców i zabezpieczenia nadal od podobnych zajść, 
w przeciwnym razie we właściwej drodze poszu
kają satysfakcji. Skarga ta  wprawiła Mahmud 
baszę w gniew szalony. Obracając się do obok 
siedzącego Steina zaczyna się gorzko skarżyć na 
emigrację, która tak mało umie cenić łaskę i o- 
piekę Padyszaha i zapomina się tak dalece, że 
lży wysokich reprezentantów państw przyjaźnych 
sułtanowi; — nkarze to najsurowiej, kończy gro
źnie gubernator, bo nie chce za was mieć wsty
du i odpowiedzialności. Zasapał się poczciwy 
Turek, jenerał Stein był zmieszanym, bo się lę
kał o winnych, i nie myślał nigdy, aby dobro
duszny Mahmud mógł wpaść w taką pasję. Kie
dy się nareszcie wysapał i trochę uspokoił, zwra
ca się do dragomana pytając, wielu przy tern 
napadzie zabito?

— Zi lito? — odpowiada zdziwiony drago
man — nikogo I

— Maseh Ałłah (dzięki Bogu), Masch Ałłah, 
powiada Mahmud gładząi sobie hrodę i brzuch, 
z .PTPS c^jłowiekp, Ł ^ e m ę  e<(w*r ż  rerąą*padł; 
a — eoómyjL. jes Aieiur — pyta dalej.

— Nikt, odpowiada dragoman.
— Masch Ałłah, Masch Ałłah — mówi 

Mahmud — oddychając swobodniej, jak gdyby 
mu drugi cetnar spadł z se rca ; — a jak wiel
ka jest szkoda ? mebli dużo potłuczonych, drzwi, 
okien ?

— Ale niczego, — odpowiada dragoman 
niecierpliwie, to była tylko ubliżaiąca manifesta
cja, co to nazywają ketti muzyka.

— Ketti muzyka ? — mówi Mahmud zdzi
wiony, zwracając się do Steina, co to jest ? — 
Stein, który zaczął pojmować o cc Mabmudowi 
chodzi, zaczyna mu wykładać teorję kociej mu
zyki, ale Mahmud jak w ciemię bity, nic nie 
rozumie mimo elokwencji Steina i pomocy dra
gomana. To ja  już nie mogę ci dokładniej opisać 
baszo, mówi Stein, chyba w praktyce ci po
każe.

— No to dobrze, dobrze, powiada Mahmud 
z najgłupszą miną na świecie, bo przecież mam 
sądzić sprawę, a nie wiem o co rzecz chodzi, bo 
ja tych waszych francuskich wynalazków n ie ; 
znam. Wczorajsza scena powtórzyła się, jenerał j 
Stein urządził orkiestrę, na dodatek dał Mahmu- j 
dowi tacę i kawałek pałki, aby w nią bić, a 1 
sam wziął piszczałkę. Na dany znak zaczęła s ię ! 
kocia muzyka tak  dobrana, żeby studentowi 
lwowskiemu z roku 1848 serce z radości skaka
ło. Podczas tej piekielnej wrzaw/ szczekania, 
miauczenia, kwikania, piania, której wtórowały 
dziwne instrumenta, konsulowie jeneralni sie
dzieli osłupieni, spoglądając na siebie, czy się 
znajdują w domu warjatów czy w sali guberna
tora prowincji. Nareszcie Mahmnd, który walił 
energicznie pałką w tace, zmęczony upuszcza 
takową na ziemię i muzyka ustaje, Mahmud zaś 
parska ogromnym śmiechem, trzymając się oby
dwiema rękami za brzuch i woła: To, to jest 
kettii muzyk« ? h a ! ha 1 h a ! ta  to doskonałe, 
h a ! ha I ha! Ja  bym rad żeby mi to co dzień 
robiono, ale mówi dalej przybierając głupio po
ważną minę, ja  to co innego, ja to lubić mogę, 
ale ci panowie tego nie lubią, więc nie wolno 
im na przekor robić, tego nie pozwolę, i każde
go co nie posłucha, surowo ukarzę

Konzulowie jeneralni pożegnali i>aszę, klnąc 
w duszy głupiego barbarzyńcę, z którym mówić 
nie warto, a skarżyć do Stambułu było trudno, 
aby się samym na śmiech nie wystawić. Mah
mud basza odprowadził swoich gości aż do scho
dów, cały w ukłonach, komplementach i z grze
cznością prawie czułą, a wróciwszy do salonu 
pogłaskał sobie brodę i rz^kł do S te ina: Lepiej 
wam teraz giaury, nie mieliście dosyć na jednej 
ketti muzykę, wyprawiłem wam drugą.

Fak t ten jest autentyczny, nieraz słyszi era 
go z ust jenerała Steina, i miałby on tylko hu
morystyczną wartość, gdyby nie dowodził, ie  u- 
dawana dobroduszność, głupota i nieporadność 
dygnitarzy tureckich jest zwykie zdradliwą, i 
już niejednego dyplomatę europejskiego, czujące 
go się o sto łokci wyższem od Turka, w pole 
wyprowftyiła.

P o w s t a ń c y  s a  i m

w  w ypraw ie na Litwę.
Z  pam iętników

pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).

— Panie, mówię, już wziąłeś udział w naszym 
powstaniu, dając nam pieniądze, chcesz się je
szcze czynnie do niego przyłożyć ?

— Jak to?  może mię chcesz na ochotnika do 
wyprawy, rzekł śmiejąc się, nie mogę, ledwie 
kałamarz dźwignąć jestem w stanie.

— Nie o to rzecz chodzi, i tu opowiedziałem 
mu przybycie korwety moskiewskiej, i stworzo
ne przez to trudności i niebezpieczeństwa, mu
szę coś uczynić, mówię dalej, abym jej nie spotkał 
w otwartem morzu, bo Moskal nie bardzo bę
dzie zważał na pra ,ra, zabraniające atakowania 
okrętu żeglującego pod banderą Wielkiej Bryta- 
n, zatopi nas, i złoży raport,' że to ja  go 
napadłem.

— Więc cóż chcesz, abym ja  zatopił fregatę ? 
pyta Mazzini.

— Najprzód nie jest to fregata tylko korweta, 
a mimo że wysoko oceniam potęgę środków pań
skich, nie wierzę aby takowe wystarczały na 
niszczenie okrętów wojennych. Idzie o to, aby 
wstrzymać pogoń Moskala, choć dwadzieścia 
cztery godzin, a sposób jedyny jest popsucie mu 
maszyny. Na okrętach moskiewskich ^maszyniści 
są prawie zawsze cudzoz lemcy, kwestją zyskania 
takiego człowieka zdaje mi się być tylko kwe
stją pieniężną

Rozśmiał się serdecznie stary konspirant.— 
A wiesz, że to dobra myśl a może i jedyna, ja 
poruszę wszelkie możliwe sprężyny, ale przy
znam się, że w tej chwili nie mam żadnych fun
duszów.

Dałeś mi pan czterysta funtów szterlingów, 
na które nie rachowaliśmy, proszę cię użyć tej 
samy. Oto jest.

-  Na

na okręt, i nie oddalali się ze swych kwater. 
Sam udałem sie na >kręt i zostałem na nim aż 
do późnej nocy, )óki cały nasz magazyn nie był 
ambarkowanym, i kapitan Lalance nieprzywióst 
pak z artylerją. Zostawiłem tego oficera na okrę
cie. aby do rana obeznał się, gdzie i jak  efekta 
leżą, aby bez długiego szukania można każden 
potrzebny wydostać. Widziałem, że przez cały 
czas, póki widno było, z korwety moskiewskiej 
oka od nas nie odwrócili, trzymając wymierzone 
na nas lunety, a rachując pewnie zdobycz, ja 
kiej się spodziewali.

Wróciłem na ostatni nocleg do mego mie
szkania F rith  Street, Soho Sąuare, gdzie do nie
dawna układano projekta wyprawy na Kaukaz, 
a w ostatnich sześciu dniach dokoń zały się 
przygotowania wypiawy do Polski. Służba w 
domu od tego czasu wolnej chwili nie miała, 
poczciwi ludzie już głowy potracili.

Rano, gdy się jeszcze ubierałem, przyniósł 
mi służący karteczkę z tadnem, ołówkiem napi- 
sanem słowem „Bianchi". Proś do salonu, wsze
dłem i sam za nim pospieszyłem. Gdyby przy
były mię nieuprzedził, byłbym nigdy pana Bian- 
chi nie poznał. U Mazziniego widziałem przed 
kilku dniami już trochę podstarzałego Włocha 
z szpakowatą brodą, teraz sta ł p-iedemną An
glik w kwiecie wieku z faworyta: 11 blond, prze
mawiający językiem i akcentem John B ulk  naj
czystszej krwi. Uśmiechnął się, spostrzegłszy 
moje zadziwienie.

— Niemiałem czasu zmienić toalety, bo prosto 
jadę z jednego domu nad portem, czyli raczej 
knajpy, gdzie się schodzą marynarze z całego 

a ta : • O b y łe m  nawet jeszcze u Giozeppo 
(Mazzini), bo chciałem pana jak najprędzej uspo
koić. To coś pan żądał, będzie naj skrupulatniej 
wykouanem, najmniej przez dwa dni korweta 
moskiewska zajęta reperacją maszyn, nie pnóci 
się za wami w pogoń.

Szczegóły działania pana Bianchi były bar
dzo proste, c1? w tej chwili nie uważam za stó- 
sowne o nich pisać, gdyż osoby interesowane 
mogą jeszcze być przy życiu.

Dziękowałem gorącemi słowy pana Bianchi, 
który tylko prosił o filiżankę herbaty, bo mosiał 
wiele pić w nocy, i czuł się znużonym.

Te ostatnie rano, które zostawałem w Lon- 
dynje, ożyłem do dania niektórych ostatecznych

. . . , sto funtów najzapeł-
mej wystarczy a może i tyle nie będzie po- ^
trzeba. Musimy do tej sprawki użyć Anglików/dyspozycji dla wyprawy, potem jeździłem poże-

a Jedneg? z nieh, który był ochotni- j gnać naszych przyjaciół, prosząc o ich di
pod Garibaldim, a który znowu zna życzliwość lla sprawy polskiej. Mazzini byłkiem

y®zy8tko i wszystkich. Kiedy pan myślisz wy-
lezoLZ&c t

Na każden sposób jutrzijszej nocy.
— To trzeba się spieszyć, rzekł staruszek Lio- 

rąi za laskę i kapelusz, do ju tra południa naj
dalej będziesz pan miai pewną odpowiedź, uczy
nię wszystko, co będzie możliwem.

Wyszliśmy razem i rozjechali w różne

bardzo kontent, i zaręczał mi, że za prawdzi
wość słów pana Bianchi ręczyć może równie, jak 
za swoje własne. J a  też jaąjmniejszego powąt
piewania nie miałem. Cała wyprawa pana Bian
chi kosztowała 62 fant. szt. Na obiad zjechało 
się wielu przyjaciół naszych do pana Cwiercia- 
kiewicza, ale niedługo mogliśmy przy stole ba
wić, bo nnbyło czasu, i po serdecznem poże-

strony. Po obiedzie u Cwier ńakiewicza vysła-! gnaniu i tys jcznych dobrych życzeniach z ich 
łem ’nlku oficerów z surówyoi nakazem, i. o j Ml strony, rozłączyliśmy się. 
z oddziału nikt więcej w Londjiiie nie poktu. ■ | Udałem się jeszcze do jenerała Zamojskiego 
Wbł, tylko wszyscy ciekali rozkazu wsiadania nie zastawszy go w domu, pojechałem do sśl*



konstytucyjnem,a ministerstwem. Wyższe wzglę-j siono panom: oto uszczuplenie Rady szlolnej,; P. E. T o r o s i e w i c z .  Mam tu protokóły (16. bm.) zwyczajną drogą, tj. od Newskiego p r js- 
dy polityczne skłoniły nas, iż mimo nieusnnię- i mniejszy zasiłek budżetu, a za to wszystko co? z posiedzeń delegacyjnycn. Te protokóły oddał pektu do Michajłowskiego placn, niedaleko cn-

r> V vo  TTt i  db n r n r A  n r  t t t  a  1 1 r v « * A n r n  a i  m i  «  a  m  n  < A « ,  a  4- i a I i a / i a I I a  m  a m !  t /  V  .. a  \ \ T 1  »   1 T a  n  1  ^  f  a  2 _  Cl . U !  T 7  . ______1_-  _  _____>     i l  l  i .  i    > 1 t atych obaw, iż wbrew woli przeważnej większo
ści w obu częściach monarchii, kredyt ten użyty 
będzie, jak się też stało — na awanturniczą 
okkupację — jednomyślnie prawie — przez wię
kszość i mniejszość wotowanie za kredytem u- 
chwalonem zostało. I ja  też za tem w Kole prze
mawiałem. Objawiłem jednak życzenie, które by
ło niejako zastrzeżeniem, j^ %  iiasi przemawia
jąc za kredytem, wystąpili zarazem stanowczo 
przeciw wszelkiej akcji wspólnej z Moskwą, i 
aby sprawę polską podnieśli. Znanym wam jest 
głos szar p. Dunajewskiego we wspólnych de- 
leg&cjaćh, w którym pochwalając politykę hr. 
Andrassego w tem, iż nie staje w obronie nie
podległości Turcji, wystąpił przeciw panslawi- 
stycznym szyzmatyckim dążnościom, a w inte
resie trwałego pokoju, domagał się w imieniu 
ludności, której jest reprezentantem, aby pań
stwa europejskie upomniały się o prawa i inte- 
.-esa Polaków żyjących pod panowaniem moskiew- 
skiem, tak  jak w najnowszych czasach upomnia
ły się o prawa i interesa żydów i Słowian tu
reckich.

O narodzie, o prawach narodowych, o sa
moistnym bycie narodowym nie było wzmianki. 
Już ze stanowiska narodu zepchnięto nas na 
stanowisko ludności. W ziemiach polskich są 
różne ludności, a jeden znam tylko nr,ród

Czyż nie lepiej już było milczeć, niż tak 
mówić. W milczeniu mieścić się może pewna go
dność i tkwić pewne prawne zastrzeżenie. W ta 
kiej przemowie tkwi nt dnie tylko odstępstwo, 
chociaż pewny jestem, iż ani zamiaru tego nie 
było.

Po tej mowie, do której komentarzy sznkać

jeden majorat i parę ekscellencyj! (brawo) Nie m. p. Jasiński, mąż pełen zaufania, (p. Skrzyń-1 kierni Koczkurowa, spotkał młodego człowieka, 
mam nic przeciw majoratowi ani ekscellencjom, ski: Który je sam układał). j bardzo przyzwoicie ubranego. Człowiek ten, przy-
lecz wolę Radę szkolną. | Chcieliście go panowie tutaj posłem w ybrać,' bliżywszy się do Mezencowa, z całej siły pchnął

Lecz to przynajmniej tuszę sobie, że zaczer-. i byłby jednogłośnie przeszedł, gdyby nie okoli-1 go sztyletem w okolicę pomiędzy żołądk im a 
pnęiiście z mego przedstawienia przekonanie, iż;czność, że jnż gdzie indziej miał kandydaturę kością piersiową, i następnie skierował się kn

ale najbardziej podobno przeciw księciu BiemarkO' 
wi, tóry odkąd się pokazało, ii  głównie się spr*®'k
Mwlii nrv.v)flr>.T.Anin Troftatn Sn Wini ł» a nadto. Ś®l 1

nie spory osobiste, nie zawiśei lab mniemane, zapewni mą.
ambicje rozdwoiły Koło, tylko zasady. Nie sam 
regulamin tylko, lecz w zakresie polityki we
wnętrznej odstępstwo większości od zasad kie- 
ranka liberalnego, a co do polityki zewnętrznej, 
jeżeli nie odstępstwo, bo tego wyrzec się tu nie 
wzbraniają się, to przynajmniej przepomnienie, 
eliminowanie idei polskości, było istotną przyczy
ną rozłamu na dwa stronnictwa.

I czyż można się nawet dziwić, a tem mniej 
gorszyć tem, iż rozdział ten powstał w Kole, 
kiedy rozdział ten istuiije w kraju. Delegacja 
jest reprezentacją kraju, a każda rzetelna re
prezentacja przedstawia, — odźwierciedla zapa
trywania, kierunki i dążności objawiające się w 
kraju.

Czyż rozdział powszechności w kraju na tak 
niewłaściwie zwane stronnictwo krakowskie i 
lwowskie — czyż nie objawiał i objawia się w 
sejmie, w dziennikarstwie, we wszystkich nie
mal instytucjach naszych — a nawet objawił 
się w rażący sposób przy wystawie krajowej, na 
której przecie na czele nie stali bnntownicy 
mniejszości, tylko stał mąż, który jest wszelkim 
stronnictwom obcy i czystą miłość tylko ojczy
zny przedstawia ?!

Jak  będzie jedność i zgoda w kraju, to bę
dzie też jedność i zgoda w reprezentacji, -  a 
da Bóg, że to nastąpi, jak wszyscy pod hasłem 
z Bogiem za wolność i ojczyznę,“ do jeduego

trzeba w  znanem Ezposć krakowskiem, milczę ceiu cboć na różnych drogach, stale zmierzać 
nie z naszej strony byłooy przystąpieniem do będziemy. (Brawa.)
stanowiska w niej zajętego. Mniejszość więc po-j p  E T o r o s i e w i c z  P Skrzyński po
stanowiła w enuncjacji publicznej pominięcie ] wiedział t „ ( że delegacja nasza dzieli się na 
właściwej kwestji naprawić, podnosząc ją  w te® j dwie partje, tj. mniejszość i większość delegacji, 
znaczeniu jakie zawsze miała i ma w narodzie.; j p skrzyński do mniejszości należał. Sta-

Z tego P°wodu i w tym celu jak  sprawa 6 0 ,nowczo temu przeczę, ażeby p. Skrzyński nale 
milionowego kredytu wniesioną została do JRady ^  do mniejszości, ponieważ mniejszości w de
państwa, zapisaliśmy się do głosn Ujejski, Haus- 
ner i ja, a niechcąc narażać zasady solidarności 
przed wyczerpaniem kroków pojednawczych, za
żądałem w Kole pozwolenia na zabranie głosu, 
oświadczając iż w myśl uchwały Koła będę mó 
wił w kierunku antymoskiewskim i że kwestję 
polską podniosę. Mimo to odmówiono mi głosu, 
to była w przepełnionym kubku ostatnia kropla 
goryczy.

Bezzwłocznie też wystąpiłem z Koła a za 
mną i inni. P . Haosner przyszedł jeden z na
szych do głosu przed zamknięciem dyskusji. Z mo
wą jego w zupełności zgadzam się — jeżeli nie 
wypowiedział tego, co wypowiedzieć jeszcze na
leżało, i co wypowiedzieć uradziliśmy, to dlate
go, iż w mowach mojej i p. Ujejskiego miało to 
być rypowiedzianem, a spodziewał się iżdysku- 
sja nie będzie zamkniętą.

Że po zamknięcia dyskusji przy wyborze je- 
ne: sinego mówcy nikt z naszych nie ntrzymał 
się, to było wielkim błędem taktycznym z naszej 
strony. Mówię z naszej, gdyż zrzekając się możli
wej obrony, przyjmuję część winy na siebie. Lecz 
był to zawsze błąd tylko. Lecz jak nazwać po
stępowanie większości, która wbrew przyjętej i 
z a  sze praktykowanej zasady głosowania prze
ciw zamknięciu dyskusji, tą  razą wyjątkowo gło
sowała za  zamknięciem, wiedząc, iż dwóch Pola
ków w sprawie polskiej głos chce zabrać ? To jnż 
nie było błędem, tylko czemś, p> co w parla
mentarnej mowie wyraża niema

Z krótkiego lecz wiernego sprawozdania te
go trudno mi doniosłych dodatnich czynów za
s łu g ę  sobie przypisać. Nie wiele ja, i nie wiele 
te ł  mniejszość działała, bo cóż dodatniego mniej- 
b  ć  n. polu parkineL srnem zdziałać może ? _

Lem niestety i większość mało zdziałała mi
mo rzekomo ntylitarnej polityki, bo cóż przynie-

legacji niema.
Ażeby w delegacji była mniejszość i wię

kszość, potrzeba ażeby tam były stronnictwa po
lityczne, potrzeba, ażeby posłowie różnili się w 
zdaniach zasadniczo między sobą. Między posła
mi niema różnic zdań zasadniczych, dlatego nie
ma też stronnictw politycznych, niema więc wię
kszości i mniejszości w delegacji. (Podniesionym 
głosem). Nasza delegacja w Wiednia jest jedno
litą, solidarnie związaną (p. Skrzyński: tak  nie 
jest). Prócz tego jest kilku posłów, którzy wy
stąpili z Koła polskiego i pod względem polity
cznym samopas idą, prowadząc politykę każdy 
z osobna, na własną rękę.

Między p. Skrzyńskim a delegacją niema 
w sprawach politycznych żadnej zasadniczej ró
żnicy, co zaraz dowiodę:

Gdy kwestja wschodnia była poruszoną w 
Radzie państwa poraź pierwszy, gdy cały kraj 
narzekał na delegację, że delegacja milczy, gdy 
Niemcy wystąpili w obronie narodu polskiego i 
przeciw Moskwie, wtedy pierwszy p. Skrzyński 
wypowiedział zdanie w delegacji, ażeby milcza
ła. P. Skrzyński przez 9 miesięcy ntrzymywał, 
że nam należy milczeć. Nareszcie gdy panowie 
po sejmie przyjechaliście do delegacji, postawił 
p. Skrzyński w września z. r. wniosek o inter
pelację na podstawie trak tatu  paryskiego. Nada
remnie koledzy pańscy utrzymywali, że taka in 
terpelacja nie jest polską, że sejm ach walił adres, 
i że należy wnieść interpelację na podstawie 
adresa.

P. Skrzyński stanowczo obstawał za inter

Selacją na podstawie traktatów, i powiedział, że 
yłoby dzieciństwem, dziwactwem z naszej stro 

ny interpelować rząd o ucisk Polaków lub unitów 
P. S k r z y ń s k i .  Tego uie mówiłem;

posiedzeń Towarzystwa literackiego *), gdzie go : znalazłem n majora Sulczewskiego. Przy poże
gnaniu mówił mi jenerał, że gdybym zmuszonym

*) „The Literary Assotiation of the Friendi of ■ został do szukania schronienia w Szwecji, to 
Polani", czyli „Towarzystwo literackie Przyjaciół ™ >?»•>»*»«*«.. r v ~”
Polski" zawiązało cię pod wpływem księcia Adama 
Czartoryskiego w lntym 1833 r., liczy więc prze
szło 46 lat swego istnienin. Świetnie ob o  broniło 
interesów Polski wobec rządn i narodu Wielkiej 
Brytanii. Najsslacsetniejsi i towarzysko najwyżej 
postawieni mężowie byli i sa członkami tego To
warzystwa. Pierwszym prezesem był sławny poeta 
angielski Tomasz Campbell. Książę Sassei, stryj 
królowej Wiktorji brał przez długie lata i aż do 
śmierci swojej największy udział w czynnościach 
Towarzystwa, i nosił tytuł onegoż opiekuna. Naj
gorliwszym obrońcą sprawy polskiej był lord Du- 
dley-Contts-Stnart, którego przedwczesna śmierć w 
Stokholmie r. 1854 w czasie wojny wschodniej, 
nieoblicsoną klęskę zadała polityce polskiej pod
czas tej wojny. Oprócz działań politycznych w in
teresie Polski. Towarzystwo literackie niespnszcza- 
ło z oka smutnego stann emigracji, i pod jego to 
wpływem rząd angielski wyznaczał i wyznacza do 
dziś dnia subsidja dla emigracji, mianowicie dla 
weteranów z r. 1831. Jakie snmy te subsidja i 
składki Towarzystwa wynosiły dawniej, możemy
sobie wyobrazić przeglądając skrupulatnie utrzy 
mywane i co rok do drnku podawane rachunki To
warzystwa. Otóż od roku 1832 do trzeciego maja 
1878 subsidia rządowe wynosiły sumę 231.816 fun
tów szterlingów 3 szelingi i 10 pennów, składki 
zaś Towarzystwa 46.856 ft. 17 sz. 7 1/, p. Więc 
razem suma 278.673 L. 1 sz. 5/1, p. co znaczy na 
austrjacką walutę 3,300.000 złr. To zrobili dla nas 
szlachetni ladzie w narodzie i rządzie, który osta
tni nigdy nie grzeszył wielką sympatją dla sprawy 
polskiej, i działał li tylko ze stanowiska lndzko- 
ści. Były lata gdzie dochody Towarzystwa na rzecz 
emigracji dochodziły do 20.000 L. dziś ledwie dwu
dziestą częśł takiej sumy zebrać można. Ale też 
i śmierć nad naszemi starszemi braćmi z roku 1831 
przeszła do porządkn dziennego. Otrzymałem w 
miesiącu maju t. r. list nader ciekawy, a przy tem 
rzewny od majora Szulczewskiego z Londynu. Ma
jor Szulczewski należy do tych niczem niezmordo
wanych pracowników w niwie sprawy ojczystej, 
którego tylko śmierć zatrzymać zdoła. Prawie od- 
założenia Towarzystwa jest on jego sekretarzem 
i można powiedzieć dziś prawie dnszą- Każdą wol
ną chwilę, którą mu urząd w ministerstwie wojny 
pozwala, poświęca pracy dla Polski i dla swoich 
towarzy sy.“ „Jest nas jeszcze do sześćdziesięciu 
ze starej emigracji a ja, jeden z najmłodszych już 
lat 65 Uczę". Blisko dwa tyziące pochowanych na 
ziemi angielskiej, a resztki nieśmiertelnych falan- 
gów naszych dogorywają prawie w nędzy, i po
marliby starcy z głodu, gdyby im miłosierdzie cu
dzoziemców nie udzieliło bardzo biednego kawałka 
chleba. Podłng wykazów, które mi major Szlczew- 
ski uprzejmie udzielić zechciał, nędza między star 
catni wielka. Czyż godzi się tak zapominać o tych 
drogich rolikwiach chwały narodowej ? choć by ma
łą pomocą nie wiele wsparł naszych starych boha
terów, ale czyżby nie byli uszczęśliwieni, widząc, 
że kraj o nich pamięta, i czyż nie błogosławiliby 
w godzinę niedalekiej śmierci, tem goręcej swej 
wdzięcznej i szlachetnej ojczyźnie? Adres Towa
rzystwa jest:

zastanę w Sztokholmie księcia Konstantego Czar
toryskiego, który tam już od niejakiego czasn z 
panem Walerjanem Kalinką bawi i stnsónki po 
zawiązywał, a który chętnie nam będzie uży
tecznym.

Udałem się jeszcze raz na okręt, znalazłem 
wszystko w należytem porządkn, okręt gotów 
każdej chwili do wyjazdu. Kapitan Weatherley, 
który dzień przedtem pod wpływem madery, ni
czego się nie lękał, dziś jakoś bardzo miłosiernie 
na korwetę moskiewską spoglądał, zkąd lorneto
wanie naszego statku nieustawało. Niemówiłem 
kapitanowi ani słowa o tem, co się tam stać 
ma, tak samo, jak nie wspominałem nic o tem 
komisarzom, przypomniałem mu tylko wczorajsze 
przyrzeczenie, że zmyli pogoń, na co trochę 
głowę zwiesił.

Wróciłem jeszcze raz do mego mieszkania, 
napisałem kilka listów, i rozesłałem oficerów i 
ordouansów będących zawsze n mnie, z rozka
zem, aby cały oddział o godzinie 12. w nocy ze
branym był w jednej wielkiej restauracji nad

W  protokole z d. 24. września s to i: p. 
Skrzyński twierdzi, że w Kole polskiem myśli o 
Polsce w zapytania podnosić nie można, bo rząd 
odpowiej że w obce sprawy mięszać się nie mo
że, jemu chodzi, li” żądać zapory od Moskwy. 
Pytać się rządn o Polskę lub o obronę nnitów, 
to byłoby dzieciństwem.

P. S k r z y ń s k i .  To nieprawda, myśl prze
kręcona.

Jeszcze kilka ustępów czytał p. Torosie
wicz z protokołów delegacyjnych jednak tak 
prędko, że niepodobna było uchwycić.

P. Torosiewicz mówi d a le j: Że ci posłowie, 
którzy wystąpili z Koła polskiego, nie tworzyli 
mniejszości, dowodzi fakt następujący:

P. Skrzyński, gdy wystąpił z Koła dlatego, 
że mu mówić nie pozwolono, zapisał się do gło
su w Izbie równocześnie z pp. Ujejskim i Wol
skim, Fuchs i Zakliński byli także zapisani. 
Kiedy nastąpiło zamknięcie dyskusji i zażądano 
oJ posłów, aby wybrali jeneralnych mówców, by
ła  wszelka pewność, że Polak mówić będzie, 
gdyż prócz wyżej wymienionych był tylko jeden 
Niemiec i jeden Rusin. Stało się inaczej. Posło
wie polscy nie mogli się porozumieć, kłócili się 
jeden z drugim — głosu żaden odstąpić drugie 
mu nie chciał, musieli więc przystąpić do głoso
wania. Przy pierwszem głosowaniu okazało się, 
że ażdjrmiał po jednym głosie, a p. Fuchs 
miał dwa, zapewne swój i Żaklińskicgo. Ponie
waż nikt .ule miał absolutnej większości głosów, 
ponieważ porozumienie nie przyszło do skutku, 
przystąpiono tedy do losowania. Wyszedł Fnchs, 
i jeszcze dobrze, że Fuchs, bo mógłby był wyjść 
Zakliński i tam gdzie Polacy mieli większość, 
byłby Zakliński przemawiał pod względem poli
tycznym w interesie Moskwy. Więc ci panowie 
woleli ryzykować, żeby Zakliński mówił, niż od
stąpić głos drngiemn.

To stanowi najlepszy dowód, że niema w 
delegacji ipniejszości, że niema tam stronnictw. 
Bo gdyby było stronnictwo to jeden drugiemu 
byłby odstąpił głosu.

(Do p. Skrzyńskiego.) Wy nie macie wspól- 
uego programu, niema więc mniejszości tylko są 
posłowie, którzy wystąpili z Koła i samopas idą 
i każdy z osobna politykę na własną rękę pro
wadzi.

Miałem zaszczyt zasiadać w delegacji i by
łem tam za ministerstwa Potockiego, Hohen- 
warta i Lassera. Rzeczywiście wtedy w Kole 
polskiem była większość i mniejszość, szczegól
nie za ministerstwa Lassera, do tej mniejszości 
i ja należałem. Ale między nami a większością 
były zasadąicze różnice. Mniejszość składała się 

14 posłów, m ia ła . pewne zasady, a to : nie 
paktować z rządem na podstawie ustawy o wy
borach z konieczności, nic nienstąpić z praw 
sejmowych, to były zasady mniejszości, któremi 
różniła się od większości — bo większość po
stępowała utylitarnie pod tym względem.

Schodziliśmy się często i naradzali, w jaki 
sposób wpłynąć by można na większość, by wię 
cej zasadurzo postępowała. Lecz n żadnego 
z nas nigdj nie powstała myśl wystąpienia z 
Koła polskiego My także byliśmy majoryzowani 
n. p. ks. Sapieha Adam, znany mówca, ani 
razu nie przemawiał. P . Smolce, który niegdyś 
trząsł parlamentem wiedeńskim i trząsł całym 
Wiedniem, „d w a r a z y  odmówiono głosu

Mogł^ jto być przykrem ks. Sapieże i p. 
Smolce, n -gło oo dotknąć nas wszystkich czter
nasta, ale n nikogo z nas nie powstała myśl wy 
stąpienia, ośmy dobrze wiedzieli, że jeżeli raz 
wyłom w Kole polskiem zrobimy, będą się po
tem tworzyć malkontenci, będą się tworzyć kółka 
i kółeczka, \ niebędzie delegacji polskiej, lecz 
będą tylko posłowie galicyjscy, zasiadający w 
parlamencie wiedeńskim.

To, cośmy przez 18 lat wypielęgnowali, czem 
różniliśmy się od Niemców, i za wzór Niemcom 
zawsze służyło, to była solidarność naszej dele
gacji na zewnątrz. Podziwiali w nas Niemcy i 
Francuzi, i nie mogli się nachwalić w dzienni
kach, że delegacja nasza pod tym względem była 
tak  wzorowa.

(Głosem mocno podniesionym.) Niemcy prace 
wali przez kilkanaście lat, aby rozbić tę sol' 
daruość — nie ndało się im, aż dopiero kilku 
naszych posłów, wspólnie z Gazeta Narodową 
w imię patrjotyzmn rozbijają tę solidarność Ko 
ła, i dokonali tego, czego wrogowie nie mogli 
dokonać.

P. Skrzyński powiada: My solidarności chce
my z sejmem i krajem. A jakiż przykład dajecie 
tej solidarności? Wszak sejm nchwalił adres, a 
pan nie chciałeś interpelować na podstawie a 
dre3n?

(P. Skrzyński zaprzecza.)
P. Skrzyński nie chciał interpelować na pod 

stawie adresa, co dowodzi, że nieszło pana o so
lidarność z sejmem i z krajem. J a  dalej pójdę, i

doróżce, Która na placn nań oczekiwała. Towa
rzyszący Mezencowowi dymisjowany pułkownik 
Makarów, usłyszawszy wykrzyk Mezencowa: Mon 
cher je suw blesse, rzucił się na zabójcę, krzy
cząc : „Trzymaj, trzymaj", — ale powstrzymał 
go wystrzał z rewolwern, ctóry dał do niego to
warzysz sztyletującego. Kula przebiegła tuż ko 
ło głowy Makarowa i ogłuszyła go, z czego ko 
rzystając obaj przestępcy wsiedli do dorożki i 
lotem strzały pomknęli w kierunku ulicy Małej 
Sadowej. W pogoń za nimi rzucił się wojskowy 
pisarz, który przypadkowo koło tego miejsca się 
znajdował — ale dobiegł tylko do pomnika Ka 
tarzyuy II. i dalej ze zmęczenia biedź już nie 
mógł. Tymczasem na odgłos wystrzału wybiegła 
służba z cukierni Koczkurowa i policjant, który 
stał przy tejże cukierni. Na zapytań5*, czy je 
nerał nie raniony, wskazał na krew, sączącą mu 
się z rauy. Podtrzymywany przez Makarowa i 
szambelana Bodisko, który w tej chwili tamtę 
przechodził, siadł do powozu, który mu ustąpiła 
przejeżdżająca dama. Na zapytanie Makarowa, 
jak się czujesz, odpowiedział jenerał: Mon cher, 
je suis im homme fint: Następnie stracił przy
tomność i nie odzyskał jej aż do śmierci, któia 
egoż dnia około godziny 6ej nastąpiła. Na wieść 

o tej zbrodni zaczęli się zjeżdżać do Mezencowa 
rozmaici dostojnicy carstwa, a w liczbie tej 
wszyscy obecui w Petersbiifgu ministrowie. Zło 
czyńców nie schwytano. Z dotychczasowego śledz
twa to jedynie wiadomo, że od kilku dni czato 
wano na Mezencowa. Dzielny kary koń, dzięki 
rączośei którego umknęli, już pięknością 'wą 
zwracał uwagę przechodniów. Śliczna doróżka 
nowego fasonu od kilku dni zatrzymywała się 
obok Michajłowskiego skwern

Na właścicieli tego pięknego ekwipażu 
przedtem nikt nie zwracał uwagi. O ile zaś w 
:hwili spełnionego zamachu można było zauwa

żyć, obaj sprawcy takowego byli młodzi ludzie, 
eden brunet a drugi blondyn. Kuczer brody nie 
niał, tylko małe wąsy, z czego wnoszą, że nie 
)ył z profesji kuczerem — tylko za takiego się 
przebrał

Wypadek ten niesłychane sprawił wrażenie 
w Petersburgu — ile że jest w związku z po 
gróżkami, jakie listownie przesłani zostały pe- 
tersburgskim ayguitarzom i prow.ircjaluym a o 
jakich czytamy w Noskowskich Wiedomostiach, 
co następuje:

„Dnia 6. sierpnia r. b. nadeszło do Charko
wa pocztą około 30 listów w jednakowych ko
pertach i jedną ręką zaadresowanych. Znaczna 
część tych listów była zaadresowaną do osób

portem, i gotów do wsiadania na okręt. O go _______    . _______
dżinie 11. wsiadłem z komisarzami i z kilkoma]powiem, jak też p. Hausner z sejmem idzie, —

__ *  i      J  a  J  a  m a  A  a  1t  i  n  J  a  P A m  A  rfe n r n  r  ■ a  n  a  n  — P T T  . 1  i  »  i - .  «  ?  _  T  —znaj*omemi do dorożek, i udałem się na wskazane j p. Hansner, który w Samborze przemawiał za 
miejsce, gdzie już zastałem cały oddział, mimo solidarnością z sejmem? Otóż powiem panom, że 
późnej pory odprowadzany i pojony przez tłumy gdy p. Krzeczunowicz Kornel wniósł propozycję 
Anglików, tak że z pijanemi, którzy się cisnęli, w delegacji, ażeby do komisji katastralnej o wy- 
aby pierwszy raz widzieć swego dowódzcę, był miar podatku zarobkowego nie Izba handlowa 
wielki kłopot, mianowicie z cudzoziemcami. Na- wybierała delegatów, ale sejmy, i gdy wszyscy
reszcie wszystko udało się długim, wązkim dre
wnianym mostkiem do łodzi i dalej na okręt. 
Po ukończeniu ambarkacji pożegnałem kilka

za tem byli, nawet p. Mendelsbnrg, prezes Izby 
handlowej krakowskiej, i poseł przemawiał za
tem, że stosowniej bv by, iżby sejmy wybierały

znajomych, między któremi Hercen i Ćwiercią-! reprezentantów dó komisji , katastralnej w spra 
kiewicz towarzyszyli nam do ostatka, łodzie zu-jwie wymiara podatku1 zarobkowego, p. Hausner 
stały wyciągnięte i przymocowaue i komunikacja przemawiał bardzo silnie w tym duchn, że kom-
z lądem ustała. Z portu Tamizy w nocy wyjeż 
dżać nie wolno, musieliśmy więc świtu czekać, 
a  była dopiero godzina trzecia po północy. Ulo
kowano oficerów w kajutach, ochotników w sa
lach pokładowych, z zakazem wychodzenia na

petentuiejsze są Izby handlowe do wybierania 
delegatów, aniżeli sejmy.

P r z e w o d n i c z ą c y  przeryw a: Tu p 
Hausuera niema, nie może się bronić. Panowie 
bardzo pięknie przemawiacie za solidarnością i

pokład i robienia hałasu. Sam z komisarzem i .podnosicie to w waszym regulaminie, ale de 
kapitanem zostałem jeszcze na pokładzie, śle-J/hcfo tej zasady się mie trzymacie, i pod tym 
dząc nocnemi lunetami korwetę moskiewską, m wględem przykładu delegacji nie dajecie I 
której widać było ruch ogromny. ] Kończę, pouieważ uważam, że przyjdzie mi

— Oni razem z nami wypłyną — rzekł ka- później na niejedno odpowiadać, i stawiam re-
pitan z miną zafrasowaną.

— Będzie bieda — dodał komisarz.
— Będzie — mówię śmiejąc się, ale uie z 

nami, tylko z temi tam, i w krótkich słowach 
opowiedziałem wszystko, niewymieaiając tylko

zolucję: .
1) Wiadomość o zaszłem w ostatnim czasie 

w Kole polskiem rozdwojenia przejęła nas smu 
tkiem, a zarazem obawą, gdyż jedność na ze 
wnątrz reprezentacji krajowej uważamy jako

nazwiska Mazziniego, bo sobie tego nie życzył. ’ niezbędny warunek do prow izenia walki z po 
Jeszczem nie skończył, a już komisarz mię ści-jtężuym zastępem nieprzyjaciół kraju i narodn. 
skał prawie ze łzami, a kapitan wywijając czap-] 2) Wzywamy naszego posła p. Lndwiki 
ką w powietrza odetchnął narodowem swem o- Skrzyńskiego, ażeby wstąpił do Koła polskiego."
krzykiem „Hip, hip — hurra !

Przy pierwszym brzasku dnia maszyna za- 
turkotała, okręt wolno się ruszył i płynął T a
mizą ku morzu.

Na korwecie ruch się wzmagał. (C. d. n.)l

(D. n.)

Zajścia, w caracie.
Szczegóły zamacha na jen. Mezencowa, na

czeln ika  III. oddziału kancelarji carskiej, wedle
The Literary Association of the Frieuds of dzienników moskiewskich są następujące:

Poland. I Jen. Mezencow miał zwyczaj praw ił godzien
Susses Chambres, Duke Street, St. James, nie reno chodzić do kaplicy troirkiej i tam się przeciwko nieprzystojnej roli odegranej na nim 

London. i modlić. Wracając Więc ztamtąd w zeszły piątek ’ nrzez przedstawicieli yfłoskich, prr-ciwko Austrji,

ciwia przyłączenia Tryesta do W łoch, a nadto, 
się układa ze Stolicą apostolską i zamierza *** 
przestać kultnrkampfu, sta ł się dorazu przedml 
tem powszechnej nienawiści wszystkich odcieni 
ralnego stronnictwa, tak jak był przedtem prze"' 
miotem niechęci stronnictwa katolickiego. Po kilk"* 
letniem ściąłem przymierza i cięgłem trzymaniu ^  
Włochów klamki Bismarka, nastąpił tedy nareszd* 
stanowczy rozbrat między nimi a Niemcami, i 
sądzę, aby powtórne zbliżenie nastąpić jnż mógł 
aby nowe przymierze dało sij tak prędko Bklectf*
Z Anstrją zaś k iól i rząd, który przyrzekł król 
wi oszczędzać wit dtński gabinet, usiłują jak naĵ  
lepsze ntrzymać Ktoannki; ale zaprzeczyć niepoduj 
bna, i-i się sytuacja coraz bardziej napręż , P1 
łem jnż wam, iż W łosi nie są powodowani, jak W 
ntrzjmuje anstrj&ckie dziennikarstwo, poziom01* 
nczuciem zazdrości cndzych nabytków i endzeg* 
powiększenia się, gniewem zawiedzionego łakom' 
stwa, co widzi się zmnszenem zrezygnować z k0 
rzjrfci, które się stały wyłącznym sąsiada ndział u 
Nie, w głęb i tych demonstracyj, tych okrzykó 
tych mityngów, odzywa się szlachetniejsze nier^ i 
wtiie tętno obnrzenia, iż zaąada narodowości, którł 
W łosi poczytają za oś nowożytnego świata, tak 
cynicznie zdeptana zostaia w Berlinie. Wtargnięć* 
anstro-węgierskich wojsk do Bośnii 1 Hercegowin! 
porównnją tn z rozbiorem Polski, jak oświadczył* 
la Eiforma.

Ale Moskale, jeżeli naw 11 w rzeczy samej M 
wspólnikami wiedeńskiego gabinetu, zdradzają A*j 
strję i wyzysknja na własną korzyść opór Bośnii 1 
apatję we W łoszecb. Ajenci moskiewscy zaknptjł 
tntaj wielkie transporta karabinów Martini i »»•' 
nieji (bo handel bronią jest wolny całkiem na wł( 
skicj ziemi) i wyprawiają je z Wenecji i z AnkonJ 
do Bośnii, różnemi drogami i pod różnemi band0' 
rami. Ambasada moskiewska w Rzym.c każe barć** 
zręcznie tę broń wyprawiać i ogromne wydaje pi0, 
niądze. Moskale działają DOd włoskiem! i greckie® 
firmami. W szystkie słowianofilskie komitety we W ł0, 
szech przez Moskwę poza wiązywane odżyły teraz > 
zajmują się rączo organizacją powstania przecH 
Austrji. Jednocześnie gabinet petersburski wystąp* 
przez pana Nigrę bawiącego obecnie przy królu * 
ofiarowani cm na nowo przymierza Włochom i *>fl 
działn Auatrji. Na te propozycje nie odpowiedziao 
i nie odpowiedzą zapewne na teraz, a p Nig* 
o pości podobno stanowczo Petersbnrg, gdzie go z>‘ 
stąpi hr. Meaabie.^., i przeniesiony zostanie do P*' 
ryża, gdzie się staje niezbędnym i zkąd jener** 
Cialdini powołany zostanie do Londynu, na miejs** 
hr. Menabrei.

Tak to Moskwa, podczas gdy ładzi Anstrjfl 
współpracownictwem i przyjaźnią w szlachetne01 
dziele rozbiorn innego państwa, dołki zewsząd k0' 
pie pod nią, podnszcza przeciwko niej wszystki* 
namiętności, broni jej przeciwnikom dostarcza, * 
wreszcie ostateczną go taje jej zgabę i zagłady
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zajmujących wysokie stanowiska w Charkowie, ] wchodząc z innemi pafistwy w okłady względem 
ak np. gubernatora, szefa żandarmerji itp.! JeJ rozbiorn. _ J

Treść listów jako też i powierzchowność ich] Moskwa dla Anstrji nowy Kankaz w 
wcale się im nie podobały. U gó y każdego listu i wynalazła, ale Kaukaz bardziej osłabiający anstro* 
znajdowała sie pieczęć czerwona z napisem:! węgierską mouarchię niż kraj Szamila państwo ca-

—  .  •  .  i  « . .  »  « T *  A f i ł n  L l ł  L i n  ł  A  A  n  ■  a t w a  a  a 1 « i W a  a  a I i I a  m l H *„Towarzystwo socjalnych demokratów"; w około.r^w osłabił. Dziś Austija ma przeciwko sobie m 
ńeczęci wizerunek sztyletu z toporem misternie k zułmańskie^ plemiona, te właśnie, które były jmi 
jowiązanych, a u dołu pismo, że jeśli pan gu-f n&turalnemi sprzymierzeńcami przeciw Moskalom, 
w rnitnr varat. * anrumi nnmncnilrami nil> nrzA- jutro Zaś Moskwa moŻ6 przeciwko niej pobud**jernator wraz z swymi pomocnikami nie prze-;iutir0 
stanie prześladować socjalno-demokratów, to zo- {Włochów 
stanie z pewnośeią zamordowanym i to w bar-l Włochy zerwawszy^ z Niemcami coraz się bar 
dzo krótkim czasie." j d*ieJ ku Francji zbliżają. Gabinet Dnfaure pr*!

Nadto o znanych wypadkach w Odessie rzekł przeprowadzić w wersalskiem zgromadz3*- 
Moskw. Wtedm. donoszą pomiędzy innemi nastę- r̂ow^  traktat handlowy^ włosko-frai uski, a kr® 
pujące szczegóły. Z dwóch mężczyzn zabitych Humbert zaproszony został przez Gambettę na P*' 
eden jest mieszczaninem połtawskim, drugi zn- y*ką wystaw na którą uda się prawdopodobni* 

- -  -» nstatui był tak ie : w październiku wraz z królówą Małgorzatą.pełnie, nieznanym Mówią, że ostatni był także . w . , , , - ,  łi*.
socj&l-demokratą, gdyż według opowiadań n ie -} ^  Watykanie po zgonie kardynała Francni
których osób w chwili, gdy nieznajomy p a d ł; &°. > 88®dł niespodzianie z tego świata kaudatarjus* 
trafiony kulą, z tłumu burzycieli rozległ się głos: papieski ks. Marjan, którego śmierć prze*1 ta’ d 

Coście zrobili? zabiliście członka należącego do , również straszne i dziwne zarazem symptomy. J 
waszego stronnictwa — zastrzeliliście Andreje-, ci®° święty atoli dobrem dzięki Bogn cieszy 
w al" Po strzałach między tłumem powstał stra-jMrowiem. Rokowania z Berlinem pomyślnie postj 
szliwy zamęt.— Każdy uciekał do domu. Z teg< . Ks. Aloisi uda się jako unncjnsz apoitols 
z&mięsz&nia skorzystały tak ie  osoby, które strzi - j “• teJ 8tollcy 
lały i uciekły. Zdołano zaledwie piętnaście osót 
aresztować, które głównie krzyczały po ogłoszę-] 
niu wyroku. Sprawozdanie

Wreszcie donoszą moskiewskie dzienniki, że Wydziału krajowego w sprawie niesieuia pomocy 
utworzyła się w Krasnoufirnsku w Permskiej ludności wyzyskiwanej przez lichwę i podśwignir 
gubernii nowa sekta pod tytułem niepłacąc-ch | nie jej z ekonomicznego upadku.
(uiepłatielszczyków). Zasadą jej niepłacenie po-j 
datków, nieposłuszeństwo dla władz, oraz wyklu-: (Ciąg dalszy.)

czenie wszelkich zewnętrznych oznak ! nabo-( Nie przechodzi tu  bowiem ziemia z rąk je '
źeństwa. Wyznawcy sekty tej noszą nadei ory duego rolnika do rąk innego lecz w ręce i' 
ginalny nbiór, a mianowicie długą, białą koszulę ehwiarzy, którzy nie przywiązują się do niej. 
i czarny kapelusz. W tych dniach w czasie pra-j aje wkładają w nią kapitała, ani pracują leefi 
wosławnego nabożeństwa w Krasnoufimskn sek- uważają za punkt oparcia, z którego zarzucajt 
ta  ta  wywołała bijatykę. Jeden bowiem z wy- swoje sidła na dobytek sąsiadów, a gdy teg® 
znawców tej sekty rzneił się na popa i począł braknie na ich siły robocze, za pomocą którym
go bić, do czego przyłączyli się i innń Zgroma-J wysysają nabytą ziemię tak samo, jak wyssał*
dzony na nabożeństwo lud prawosławny zale-; poprzednio jej właściciela.
dwie zdołał popa z ich rąk wyrwać. Wyznawcy 
tej sekty ze stoicyzmem znoszą wszelkiego ro
dzaju kary, uważając je za dopust woli najwyi 
szej istności a siebie za męczenników.

Sowromiennyja Izwiestija, wychodzące W Mo 
skwie, uważają, że sekta ta  jest skutkiem rewo
lucyjnej propagandy —• Ą tego samego pierwia- 
stkn, co krwawe wypadki odeskie, o jakich po
wyżej wspominamy Tymczasem Rusktj Mir nie 
bez słuszności twierdzi, że sekta ta  powstała

W ogłoszonej w I. roczniku „Wiadomości 
statystycznych" pracy „o licytacjach »' 
wych posiadłości włościańskich i małomiejskie!! 
w Galicji" wykazano zastraszający postęp W 
liczbie gospodarstw wystawionych na licytacji 
od lat 1867—1868 i 1873—1874.

W r. 1867 zarządzone było 130 w miejsco' 
wościach 164 licytacji.

W r. 1868 zarządzone było w 187 miejsco-
bez słuszuości twięrozi, ze sekta ta  powsiaia wo$ciach 271 licztacji.
skutkiem nędzy 7 - jaka panuje w mieście Kra w  r  1873 zairząd80na było w 409 miejsco-
snot5 isku i powiecie tegoż samego nazwn ;a.| gościach 614 licytacji.
Istniały tam bowr-m poprzednio fabryki, w okół( w  r _ 1874 zarządzone' było w 633 miejsce-
których dla zarobku osiedlali się z rodzinami' wościach 1026 lieytaeji.
robotnicy. Z powodu wytrzebienia lasów 1 bra- ] Odtąd wzmagała się liczba licytacji zorzą'
ku ztąd paliwa fabryki te jedna po drugiej up<. . dzonych i liczba miejscowości niemi dotkniętyJ 
dały 1 ludność fabryczna popadła w niesłych aą ; W r. 1875 zarządzono w 740 miejscowoć
nędzę. Przy ściąganiu z mej podatków rozpo- clach ia26  iicytacji.
częły się nie] ikoje. Struwe, b. permski gub er- j ^  r> 1876 zarządzono w 885 miejscowoś-
nator, nznał niepokoje te za „bunt" 1 około t y ? tójach l433  iicyt acji.
siąca robotników .kazał na wygnauie do czer-j ^  r_ 1 3 77  Zarządono w 1209 miejscowof
dyńskiego powiatu -  1 dopiero dla rewizji tej ciach 2139 iicytacji.
sprawy przysłauy ■ Petersburga senator Kłu j z  wykazanych tu wypadków licytacji nąj'
szyn wybadał rzeczywistą przyczynę niepokojów, | znaczniejsza część przypada na pewne szczegół-
tj. z jednej strony nędzę robotników a z drngiej * 
ściąganie z Dich podatków. Wyrok Struwego zo
stał zmieniony — 4ale nędza została po dr fne
mu i ona to zrodziła sektę „uiepłacących". — 
Za cara Mikołaja, kiedy Ind znajdował się w 
poddaństwie i nędzy sekty — jak pisze dalej 
teuże Buskij Mir — jedna po di ugiej a coraz 
dziksze powstawały. ■ sekta więc „niepłacących1- ; 
zrodziła się w nędzy ekonomicznej i w niej cier
pieniem spotężniała, tak że dziś rozpoczyna z 
władzą walkę. Tego rodzaju, choć w innej for
mie, lecz z tej samej przyczyny powstało wiele 
sekt w Moskwie.

Korespondencje „Ga*. Nar“.
A n e j n m ,  willa papiezka, 16. sierpnia.

( W. K.) Agitacja za „nieodkupionemi W ło
chami" nie nstała jeszcze na półwyspie, a w nie
dzielę odbyły się dwa wielkie mityngi w Bolonii i 
w Fpecji, na którch liczni mówcy przemawiali ostro 
i gwałtownie przeciw berlińskiemu kongresowi,

nie tą klęską dotknięte okolice, a mianowicie n* 
okręg sądu obwodowego krakowskiego, a nastę
pnie na graniczące ze sobą okręgi sadów obwo
dowych Samborskiego, przemyskiego i lwowskiego;

Za upadkiem bytu materjalnego ludność 
wiejskiej idą w ślad niepomyślne zmiany w jol 
życiu fizycznem.

Dosyć tutaj będzie nadmienić, że Gaiicjt 
której luduość tak dzielnego dostarcza żołnierzai 
wykazuje obecnie ze wszystkich krajów anstrjacko 
węgierskich największą liczbę niezdatnych przjf 
poborze do wojska, bo 849 na 1000, a międzj 
tymi znów największą ze wszystkich kra ót* 
liczbę niezdatnych z powoda niedostateczneg 
wzrostu, bo 392 na 1000. Jestto niewątpliwy do
wód pewnej degeneracji fizycznej, spowodowane), 
upadkiem bytu materjalnego lab przynajmniej 
zastojem w porównaniu z postępem w innych 
krajach w tej mierze. . [

Takie same niekorzystne świadectwo daj1 
cyfry rucha ludności: małżeństw, urodzeń i wj, 
p&dbów śmierci, z których pierwsze w ostatnit; 
latach nległy zmniejszeniu a ostatnie znaczO™ 
się zwiększają.
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Nie inny rezultat okazuje się z rozpoznania pułkownik na czele 4 dział górskich z ludźmi, 
dat statystyki kryminalnej i z zastraszającego mając pewnego majtka, obznajomioncgo z miej- 
uawet między ludnością wiejską wzrostu samo- scowością za przewodnika. Działa te skartaczo- 
lójstw wały rokoszan i spaliły dzielnicę turecką. Dnia

Niepocieszający ten pogląd potwierdzają zu- 17. bm. przybiły do Sissek dwa ambulanse o-
pełnie daty, zebrane przez Wydział krajowy przy 
zarządzonej z końcem r. 1876 ankiecie w spra
wie materjalnego położenia kraju, której rezul
ta t  dotąd w połowie już opracowany, na następ
nej sesji przedłożonym zostanie Wysokiemu sej 
niowi.

Podany powyżej w ogólnych zarysach obraz 
ekonomicznego rozstroju winniśmy uzupełnić 
Wskazaniem środków, któremi w ostatnich cza
sach usiłowano usunąć główne przyczyny złego 
etanu stosunków. W rzędzie tych środków wypa
da położyć dwie ustawy uchwalone przez Radę 
państwa wskutek kilkakrotnie, konsekwentnie 
i z rzadką jednomyślnością podniesionych nale
gań Wysokiego, sejmu tj. ustawy skierowane 
przeciw lichwie i pijaństwu, dwom powszechnie 
znanym źródłom zubożenia ludności wiejskiej. 
Obie te ustawy obowiązują zanadto krótko, aby 
ju t teraz osądzić można, czy w wykonaniu od
powiedziały zupełnie wytkniętym celom i nadzie
jom wyrażonym w chwili, gdy były jeszcze tylko 
projektami. To pewna jednak, że jeżeli władze 
powołane do wykonywania tych ustaw, postępo
wać będą ciągłe w sposób energiczny i nie za 
pomną o tern, że przepisy spowodowaue wyjąt
kowym stanem rzeczy i wyjątkowymi stosunka
mi, winny być zastosowywane także z wyjątko
wą ścisłością, a nawet z pewną bezwzględnością 
— zbawienne skutki dadzą się uczuć już w naj
bliższej przyszłości. Nałóg pijaństwa jest jak 
każdy nałóg, tak trudny do wykorzenienia, że 
najsurowsza ustawa na razie okazać się może 
bezsilną.

I :aczej rzecz się ma z lichwą, gdyż tutaj 
Wchodzi w grę tylko nadto wygórowana chęć 
aysku a tę możin zaraz poskromić zastosowa
niem dotkliwych postanowień karnych. To też 
niewątpliwą jest rze zą, że ustawa przeciw lich
wie wydana, już teraz wykazać się może wielu 
pożądanymi skutkami praktycznymi.

Coraz częściej można slysz-ć o lichwiarzach, 
którzy zrażeni słuszną sn-owością prawa zanie
chali niegodziwego wyzyskiwania ofiar swoich, 
W wiela wypadkach nawet zupełnie wycofali 
swoje kapitały z interesów lichwiarskich 1 uży
wają ich do innych przedsiębiorstw. Jest rzeczą 
Ubolewania godną, jeżeli kredytowi odjęte zosta- 
ją znaczne kapitały, które dotąd w ciągłym ru 
®hu były, ale w tym wypadku nie należy żało
wać zapitałami wycofanemi z operacji kredyto 
Wych, bo jak wiadomo, były to operacje obliczo 
ne tylko na zgubę pracującej klasy ludności.

(C. d. n.)

krętowe z 300 rannymi i chorymi, między temi 
16 oficerów z dywizji Szaparego. Korespondent 
pisze o tern : Właśnie skonał jeden żołnierz z 
wycieńczenia, a drugi kona Ludzie ci opowiada
ją straszliwe rzeczy. Mieli oni do czynienia nie- 
tylko z powstańcami ale i z regularnem woj
skiem, zaopatrzoneru w działa Kruppa. Przez 
trzy doi musieli biedacy walczyć, nie jedząc nic 
ani pijąc. Onegdaj Turcy pod Szamaczem strze
lali na nasz statek „Drenkowa." Statek musiał 
zawrócić. Sternik zabity.

N. W. Tagblatt donosi, że dotychczas 
słano do Bośnii 41.000 rezerwistów.

lanki owe, a ich jest dwa, każą sobie płacić 12%, czony był na 1 f. s. od osoby, a dochód miał słu- 
a doliczywszy inne jakieś koszta, okaże się że chłop żyć na opędzenie kosztów pogrzebu prelegenta i 
płaci rocznie 16 a nawet podobno 18 od stal O na zaknpietiie dzieł Hnxleja i Darwina dla biblio- 
sądź teraz sam czy przy najłepszem gospodarstwie teki miejscowej. Nadszedł oczekiwany wieczór i 
i najlepszych urodzajach, chłop może wyciągnąć j odczyt zajmujący, w obecności nadzwyczajnie li- 
tyle, aby sam się wyżywił, opłacił ciężary przy-; cznych słuchaczów, odbył się, a w końcu Bnrleigh 
wiązane do gruntu i zaspokoił raty bankowe ? Jest dotrzymał słowa. Program został sumiennie speł- 
to rzeczą absolutnie niemożliwą. jniony, a zanim przeszkodzić zdołano, prelegent

A dolicz do tego nieurodzaj, jaki coraz czę-

wy-

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Serajewo, stolica Bośnii, zostało d. 19. bm. 

Wzięte przez wojska austrjackie „po krwawej 
Walce", przyczem, jak sam urzędowy biuletyn 
Wspomina, „odbywały się niesłychane i nie do u- 
Wierzenia sceny dzikiego fanatyzmu". Miasto więc 
zostało zdobyte szturmem, przyczem na wojsko 
austrjackie „strzelano z każdego domu, z każdej 
szczeliny we drzwiuch, z każdego okna, a nawet 
kobiety, tudzież chorzy i ranni, umieszczeni w 
szpitalu wojskowym, brali udział w walce." Je- 
tterał Filipowicz wyraża zadowolenie swoje, iż 
hie gorzej zostało spustoszone, jak zostało. Po 
Wstańcy rozprószyli się na wszystkie strony, o- 
aobliwie w kierunku Gorazdy i Rogaticy, tj. na 
Wschód i na południowy wschód, 
at » MLme8° dnia, kiedy w ten sposób zo
r a ł a  uskuteczniona okkupacja stolicy, i zapro
wadzono tam porządek, Bośniacy pod Dobojem 
‘Wzkowali ponownie dywizję jen. Szaparego, ale

dłuiszej walce zostali odparci, przyczem jen. 
Hchmigoz został lekko ranny. Z tej ostatniej o- 
*°liczneści wnosimy, że dywizja Szaparego otrzy
mała posiłki, albowiem brygada jen. Schmigoza 
8ąłada się z pułków, które przed 10 dniami do- 

ero wymaszerowały z Wiednia.
Rzecz dziwna, źe prócz ogólnikowych wiado

mości nie masz żadnego szczegółu o kampanii 
■0n. Szaparego, i w sferach wojskowych krążą o 
•p® przerażające wieści. Musimy cierpliwie cze- 
kać na wyjaśnienie faktów, które zapewne będą 
przedmiotem rozpraw w parlamencie.
. Oprócz tego uwagi godną jest rzeczą, iż do- 
tąd ministerstwo wojny nie zdobyło się na ogło
szenie dokładniejszych wykazów strat. Dzisiaj 
mamy w Wiener Ztg. spis kilku nazwisk oficer
skich, które od pierwszej chwili są znane z biu
letynów, a zatem nie potrzeba ich było powta- 
*8ftć. Zresztą minęły już czasy, kiedy ludność za
dowalała się tylko wiadomością o zabitych lub 
rannych oficerach. Ma ona wszelkie prawo żądać 

aby los szeregowców na jednakiej równi 
®ył traktowany, zwłaszcza iż na teatrze okupa
cyjnym walczy obecnie wiele pułków rezerwo
wych, złożonych z lndzi żonatych i dzietnych. 
U p o m in a ją c  to, stajemy się tylko wyrazem o- 
gólnego głosa publiczności, która utyskuje bardzo 
U* takie upośledzenie, i nie może się wstrzymać 
® mowy, źe w wojsku, którego organizacja tyle 
0f tuje, nie masz należytej służby, któraby czu- 

W*** nad bezzwłocznem zestawieniem wspomnia-
n7ch wykazów.

,t)n ia 19. bm. przybyła do Broodu partja 
pouaaaych austrjaekieh, z Serajewa umykają- 
ycn. Powiadają oni, że byli narażeni na wiel-

niebezpieczeństwa, znaleźli jednak opiekę u 
^ nv ^ n ^ i DSłieckie?° -fr* Prommelta, bo austrjac- 
aL ii rozpoczęcia przyjaciel-
wte ł *a dobre, wszędzie pra-

swoje stanowiska. 
t«m  komunikacji z główną kwa
te ry  dowodem szczegół, ie  sam cesarz miał sie 
żalić na niezmierne spóźnianie depesz. Dzień 5 
kl Wiedeńskie potrzebowały dwa tygodnie S n '  
aby się dosuć d0 głównej kwatery, a odw rotni 
W Wiedniu odbywają się konfiskaty dzienników 
nawet za telegramy, opatrzone wiza szefa Rztoł-,/

Z powodu ataku W . c k i e ™  m  bI uJuW  
rozeszła się w Chorwacji pogłoska _ *malukę 
powstańców na tamtejszy szpital wojskowy'" T  
mieszczony opodal od miasta « u*

dokłartnur/,^ • \  a taku tym niema również
A m S jkM ni1 * H czn?ch doniesień, chociaż z 
W k n ó t t r ^  j  J  .81.9 takowych doczekać, 
stępuje: przedstawiają to zdarzenie jak na-

poriudS?.0' w T J  okolic W m  w
aie uzbrojonym w “ddziałem militar-
Buzun i Bihacz n<w ^  z okolic Noyi,
wabić z w r 0^ Ui »  aa Banialukę. Aby wy- 
niestety tylko trzy koSpaSŁ wynoszącą
klasztor za miastem obfó“ « ‘ ? Jeh nasamprzód 
poczem cała dzielnica m ia s t/  raz na szpital, 
Turków, podniosła rokosz » zaP 168zkana przez 
h warowni lecz bombardowali nie °Puści 
sem wiadomość e tem dostała 
(M  granicę) , ztam t*) nadbiegi ?

Listy z Podola.
List X.

Drogi mój Stanisławie! żądasz żebym ci wy
jaśnił przyczynę nędznego stann chłopa i jego ubo
żenia coraz większego.

Łatwo to mi przyjdzie, bo przyczyny npadkn 
gospodarstw chłopskich są te same prawie, co i 
przyczyny npadku gospolarstw większych wła 
ścicieli.

Różnice leżą w tem, że więkgi posiadacze o- 
trzymali mniej lab w ięcej kosztowne wykształcenie, 
w te n c za s  kiedy nad oświatą Indu aż do ostatnich 
czasów nikt nie pracował. Mylę się, zapomniałem 
zupełnie o pańB zozyznie, mandatarjach i c. k. be 
cyrkach; były t> trzy s z k o ły , wzajemnie siebie 
dopełniające, którym biedny lud zawdzięcza wszyst 
ko co zdobył na poln  nauki i moralności.

Od dawna nstała pańszczyzna, zniesiono man- 
datarje, pogrzebano słynne becyrki, chłop otrzy 
mał wolność, ów pierwszy Bk&rb, jaki można po 
siąść na ziemi, i kilka kawałków grnntn, ale mn 
nie dano środków do poznania i ocenienia tych da
rów, aby mógł z nich korzystać.

Próżne są utyskiwania, że chłop jest zdemo 
ralizowany, ogłupiony, że oddaje się próżniactwo i 
opilstwn. Dziwić się zaiste należy, że ch!op prze 
szedłszy takie szkoły jak wyżej wymienione, bez 
opieki i pomocy, nie zamienił się na jakiś potwór 
ohydny

W rzeczywistości on próżnnje, a przynajmniej 
nie pracuje tak jak Maznr, ale w części dla
tego, że pracować nie może w warunkach w ja 
kich zostaje obecnie. On npija się i to prawda, ale 
czyż karczmy na to pobndowano, aby szerzyły o 
światę i cywilizację pomiędzy Indem? Powiadają, 
że on jest ciemny. Przyzuaj‘ę znpełnie, ale zapy
tuję się tycb panów, gdzie mógł się czegoś nan 
czyć? i czy dziBiaj, kiedy istnieje przymns szkolny, 
szkoły w rzeczywistości istnieją. Przejedziesz kilka 
gmin zanim spotkasz jedną i to od niedawna zało
żoną. Nie wyrzncajmyż biednemn Indowi jego wad, 
bo on płacąc pięknem za nadobne może rzneić nam 
w oczy coś stokroć straszniejszego.

Zrobiono z chłopa obywatela, ale nie dano mn 
średków dźwignięcia się z npadkn. Zdaje się, że 
starano się otrzymać Ind i nadal w ciemnocie i w 
stanie w jaki go pogrążyła wiekowa ciemnota: da
no mu wolność, a odmówiono mn szkół i nadto z 
gminy wykluczono szlachtę, jedyny element cywi
lizacyjny naszych siół, nadano mn własność, a nie 
skomasowano jego porozrzucanych kawałków, tak 
że wszelki postęp w gospodarstwie jest uniemo
żliwiony.

Niecapomnij bracie, że obszary podolskie są 
nierównie większe od takiebże obszarów w innych 
naszych prowincjach. Są tn gminy liczące przeszło 
siedm tysięcy morgów łanów, z których 4 do 5cin 
tysięcy przypada na grnnta chłopskie. Dodaj do 
tego że wsie leżą prawie powszechnie w głębokich 
400 — 500 stóp jarach, że drogi łączące wsie z ła
nami Ieżącemi na płaszczyznach wyniosłych, posia
dają charakter znpełnie górski, o spadkach niesły 
ehanych i gdy sobie przypomnisz, ie  poletki, czyli 
sznnry chłopskie są porozrzucane w czterech przy
najmniej stronach obszaru gminnego, wówczas przyj 
dziesz do przekonania, że gospodarowanie jest nie 
możliwe, a cóż dopiero poprawa gospodarstw.

Przed niedawnemi laty podolska ziemia nie 
przyjmowała nawozn i można było prowadzić ja 
kie takie gospodarstwo. Ale dziś gdy rodzi ona 
tylko po nawozie, jakże chcesz, aby chłopi dobrze 
się mieli i aby głód nie dokuczał im na przed
nówku, niema bowiem żadnego środka nawieźć po
rozrzucane i tak oddalone kawałki pól chłopskich, 
szczególniej przy drogach okropnych. Wygnojenie 
morga pola wymagałoby pięćdziesiąt dni roboty fu- 
rowej, co dla pieszego gazdy jest rzeczą niemożli 
wą, a dla ciągłego niezmiernie trudną.

Ciemnota lndn zaś, a więcej może nieufność 
do klas oświeconych, nie pozwalają inną drogą, 
drogą wzajemnego porozumienia, naprawić błąd 
prawodawcy i przeprowadzić komasację.

Dopóki błąd ten nie zostanie naprawiony, do
póty o podniesieniu rolnictwa mowy być nie może, 
dopóty będziemy niemymi świadkami nędzy lndn, 
i wyzuwania się jego z własności, bądź drogą do
browolną, bądź przymusową.

A wywłaszczenie postępuje drogą raźną: rzekł
byś że Żydzi, a gdzieniegdzie i księża rywalizują 
z bankami włościańskiemi na tem poln, A jeżeli 
co broni chłopa od ostatecznej rniny to tylko po 
wszechne nbóstwo krajn; banki bowiem włościań 
■kie uie mogąc znaleźć kupców w stosownej ilości, 
we własnym swoim interesie wstrzymują się z wy 
stawieniem gospodarstw zadłużonych na sprzedaż 
Inaczej czwarta lub przynajmniej piąta część go
spodarstw przeszłaby jnż w ręce obce.

Ale co się odwlecze to nie ściecze, powiada 
przysłowie i dla biednego zadłużonego chłopa ra
tunku nie ma, bo procentów banki nie darują, i 
one wciąż narastają, a z drngiej strony ziemia 
wciąż staje się płonniejszą, coraz mniej rodzi.

Pisząc te słowa wyczekuję, Że Wydział kra
jowy ma przedstawić projekt do prawa sejmowi 
zaciągnięcia pięciu milionowej pożyczki, w celn przyj
ścia z pomocą małym właścicielom. Jest to pomoc 
nieoszacowanej wartości, i samym jnż projektem 
Wydział krajowy dobrze się zasłużył ojczyźnie 
ale niestety za późna, bo nie ma sposobn ratować 
zadłnżonych gospodarstw, bez użycia heroicznych 
śr< Ików, n. p- zredukowania procentów bankowych 
lnb przyjęcia na kraj części ich długów, co jest 
rzeczą niemożliwą. Ale jeżeli szlachetny i patrjo- 
tyczny projekt ów zostanie zamieniony w prawo, i 
tem samem ochrania się na przyszłość gospodar 
stwa chłopskie od niesłychanie wysokich procentów 
banków włościańskich, wstrzymane zostanie na ja
kiś czas wywłaszczenie przymusowe, mogą nawet 
chwilowo podnieść się gospodarstwa, ale nie na 
długą, bo raz jeszcze powtarzam, że bez komas- 
sacji postęp jest niemożliwy.

PiBzę o bankach włościańskich, o ich wygóro
wanych procentach, o klęskach i katastrofach nie
uniknionych jakie spotkać muszą zadłnżone gospo
darstwa w tych bankach, a nic ci nie powiadam 
co to są za owe instytucje, tembardziej że nazwi
ska ich zdają się wskazywać, że one zostały 
wzniesione w celn niesienia tylko pomocy, a nie 
lichwy.

Nie będę ci p isa ł o myśli przewodniej pp. za

ściej dotyka Podole, elementarne klęski, od których 
ciemnota jego nie pozwala się oehronić, nieprzewi
dziane wypadki, jak choroba, śmierć, proces i t. p. 
a będziesz miał pojęcie w jakiem to kole zaczaro- 
wanem zamknięty jest biedny nasz chłop, w któ- 
rem tylko wegetować może, ale nie żyć. Dla niego 
istnieje na tej ziemi prawdziwie dantejskie piekło, 
a nad każdą cbałnpą zdaje się wisieć złowrogi na
pis: „tn nie ma nadziej."

Jeszcze w okolicach, gdzie jest poboczny za
robek, dzięki jakiemu takiemu rtt howi przemysło
wemu, a ztąd i handlowemu, chłop może się rato
wać szczególniej na przednowkn, któreń tutaj jeBt 
powszechnie głodnym, ale gdzież szukać takich bło
gosławionych okolic na Podolu.

Cóż więc dziwnego, że chłop rat bankowych 
nie opłaca, a czując głód na przednowkn idzie do 
żyda i jak o jaką łaskę żebrze pożyczki. O pro
cent nie dba, bo któż mu nżyczy taniej pożyczki, 
a z drngiej strony czyż głodny może się targować ? 
A jeżeli żyd odmówi nie ma innej rady dla niego, 
jak sprzedsć kawałek grnntn temuż żydowi, lnb 
mn zaBtawić, co zupełnie na jedno wychodzi. Są 
wypadki że za pożyczenie 10 zł. zastawia żydowi 
cały sznnr pola za procent.

Ztąd to drogi mój Stanisławie, chłop rok ro
cznie wyznwa się po kaw&łkn r.e swojej ojcowizny, 
a żydzi i niekiedy księża, coraz więcej sknpnją 
grnntów. Nie ma wsi, w którejby nie było przy
najmniej dwóch żydowskich folwarków, a w wię
kszych jest ich jnż po kilka i kilbanaś-ie, jak w 
Nowosiółce k., a niektóre z nich liczą po sześć
dziesiąt morgów obszaru, złożonych z samych sznu
rów chłopskich.

Czyż nie miałem racji pisać, mój drogi bracie, 
że zamierzona pomoc 5cin milionów, jaką kraj we- 
dłng projektu Wydziału krajowego, ma ndzielić 
gospodarstwom włościańskim, nie zażegna strasznej 
katastrofy, jaka się unosi nad Podolem. Ona, po
wtarzam raz jeszcze, może ją odroczyć tylko na 
pewien przeciąg czasn, ale nie jest lekarstwem ra- 
dykalnem, aby zażegnać bnrzę i wyrwać gospodar
stwa rolne z prawdziwej otchłani, w jakiej są po
grążone.

Twój na zawsze.

strzeliwszy sobie w głowę, padł nieżywy w obję 
ia przyjaciół.

— Zabójczy owad. w  miejscowości Waid- 
hofen, w Tyroin, nauczyciel ludowy w zeszłym ty
godniu ukąszony został przez mnehę w rękę. Zra
za nie zważał wcale na obrzęknięcie palca w miej
scu ukąszenia, lecz jnż w nocy silny ból nie dał 
mn zasnąć. Obrzęknięcie i ból w ręce całej wzma
gały się ciągle tak, że chory mnsiał udać się na 
trzeci dzień do lekarza w pobliskiem miasteczka. 

' Lekarz od razn poznał, że ratnnek jnż był nie
możliwy; jakoż chory, umieszczony w szpitalu i sta
rannie pielęgnowany, w tych dniach zakończył ży
cie. Mncha, która go nkąsiła, jak się zdaje, niosła 
z jakiegoś ścierwa jad trnpi na swem żądełku, 
którym zatrnła krew nieszczęśliwcom.

<ronika miejscowa i zamiejscowa.

1 i 1.

Lwów dnia 21. sierpnia.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntro 

we czwartek o godzinie 6tej wieczorem. Na po
rządku dziennym : 1. a) Wniosek w sprawie pro
jektowanego połączenia torów kolejowych między 
magazynami towarowym i materjałowym na dworcu 
kolei Karola Ludwika; b) Rekursy w sprawach bn- 
downiczych : pp. Elżbiety Wolfeil 355 m , M. Ra 
packiej 188 m., Franciszka Underki 1. 67 & 278*/; 
Angielskiego Marcina 419*/; Jnera Chamajdesa i 
Sary Beili Mader 2203/; Arona Spinadla 1. 204 m.; 
Sonne Jakóba 1. 154zj ; Kaufa Majera 1. 623% 2. 
Reknrs w sprawie bndowniczej Majera Samuela Lan 
fera 1. 259*/. 3. Wniosek w sprawie rektyfikacji
granic gruntów zajętych w Biłohorszczy przez ko
lej Albrechta. 4. Wniosek względem zaknpna 62*/, 
kwadr. sąż. z realn. pod 1. 680*/ na regulację uli
czki zamkniętej. 5. Sprawa urządzenia stadni przy 
ulicy Teatyńskiej. 6. Oottlieb Fryderyk Speidel o 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy tntejszej. 7. 
Wnioski w sprawie wynagrodzenia nanczycieli re 
ligii przy szkołach miejskich. 8. a) Salomon Ro 
senzweig nauczyciel religii izraeliekiej przy szkole 
im. św. Marcina o wynagrodzenie; b) Przełożeń- 
stwo zborn izrael. o snbwencję celem utworzenia 
pięciu klas paralelnych w I. szkole izraeliekiej. 9. 
Wnioski w sprawie ustanowienia posady chemika 
miejskiego.

* Z powoda wielokrotnych zapytań wystósowa- 
nych do ministerjum, jak się właściwie ma rozu
mieć rozporządzenie zakazujące dyrektorom i na
uczycielom zakładów naukowych trzymać u siebie 
„na stancji" studentów, minister oświecenia w od
powiedzi 8. z. m. oznaczył jako granicę możność 
bezparcjalnego wykonywania zawodowych obowiąz- j 
ków. "  ' ■

Z Berlina donoszą d. 19. b. m., że radea 
tamtejszej legacji austrjackiej Majer z polecenia 
rządn wyjechał do Petersburga w ważnej misji.

Car wyjeżdża d. 22. b. m. do Odessy, ale 
nie przez Moskwę.

Zdrowie cesarza Wilhelma polepszyło się 
tak dalece, że jak słychać, jeszcze tego roku 
obejmie on na nowo rządy państwa.

Według doniesień z Belgradu wszystkie mo
carstwa mają tam ustanowić swoich rezydentów. 
Austrjackim ma być ks. Wrede, a serbskim w 
Wiedniu Zukicz.

Przed trybunałem karnym w Lublanie ma 
wkrótce rozpocząć się proces o zdradę stanu 
przeciwko kilku obywatelom tryesteńskim.

Seraskierat w Stambule ogłasza, iż armia 
turecka rozłożona w całem państwie, liczy obe 
cnie 410.000 ludzi, do czego wkrótce przybędzie 
67.000 jeńców z Moskwy. Mateijał aitylerzycki 
uzupełniono.

Z dokładniejszych raportów o bitwie pod 
Bellalowaczem d- 16. b. m. wynika, że Austrja 
cy zabrali 20 namiotów i 130 jeńców, oprócz 
broni i amunicji.

Jen. Totleben odbywał d. 17. bm. wielką 
rewję pomiędzy Makrikieni a Sanstefano. Sta
nęło do niej 87.000 żołnierzy i 350 dział. Pod
czas rewji w pobliżu jenerała strzelił jakiś Tu
rek z pistoletu. Schwycono go. Turek tłuma
czył się, że strzelił na „wiwat", sądząc źe Mo
skale wybierają się juź do odmarszu.

W iedeń, 20. sierpnina. Serajewo po 
zaciętej walce wzięły wojska austrjackie 
dnia 19. sierpnia.

Wiedeń, 20. sierpnia. Raport jenerała 
Filipowicza z Serajewa dnia 19. sierpnia: 
Jenerał Tegethoff miał 16. sierpnia potyczkę 
z powstańcami pod Kakani a dnia 17. sier
pnia rozpoczął marsz ku Wysokiej. Około 
godziny 8. rano zderzył się z nieprzyjacie-, 
lem, który obsadził dłngą linię od Czajców,]

[nicht unbedeutend]. Zdobytych trofeów nie 
można jeszcze dokładnie podać.

Powstańcy rozprószyli się we wszyst
kich kierunkach, osobliwie ka Gorazdzie i 
Rogaticy.

Po skończonym boju i całkowitem ob
sadzeniu miasta zatknięto cesarską chorą
giew na zamka i przy muzyce hymnu na
rodowego powitano ją 101 wystrzałami 
działowemi i nieskończonemi okrzykami 
wojska, do czego przyłączyła się i ludność 
chrześciańska.

W iedeń 20. sierpnia. Podług donie
sień, nadesłanych z Doboj, wojska hr. Sza- 
paryego wczoraj wieczór zaatakowano. Po 
dłuższej potyczce atak odparto. Feldmar- 
szałek-porucznik Schmigoz lekko ranny.

Brod 19. sierpnia. Szef powstańców, 
Golub Babicz, z dowódzcami oddziałów, Pero 

Stauko Babiczem, Widem Milanowiczem i 
Damianem Glawicą złożyli broń wraz z 
swym orszakiem, dnia 18 sierpnia przy 
zamku Srb. Inne oddziały z swymi dowódz
cami mają tam nadciągnąć dla złożenia 
broni.

(Ci przewódzcy walczyli dawniej przeciw 
Turkom, a teraz się wcale nie b ili; p. r.).

Konstantynopol, 20. sierpnia. Re
prezentanci Anglii, Francji i Niemiec, otrzy
mali instrukcje od swych rządów, aby Portę 
upomnieli w stanowczej formie do ścisłego 
i bez zastrzeżeń przeprowadzenia traktatu 
berlińskiego. Egzemplarze berlińskiego trak
tatu z ratyfikacją sułtana nadeszły wczoraj 
do Porty.

Belgrad 20. sierpnia. Podług wiado
mości z Iwanicy kilka tysięcy żołnierzy, z 
regularnego wojska z Bośnii, bez oficerów 
przechodziło przez Sienicę. W bośniackich 
wojskach w sandżakacie Nowy Bazar zagnie
ździła się silna dezercja. Zbiegi ndają się 
do domu. Arnauci w Prizrendzie mieli z 
Konstantynopola otrzymać telegrafem wska
zówkę, aby nic nie przedsiębrali przeciw 
austrjackim wojskom okupacyjnym. Przygo
towania do oporu w Sienicy mają więc być 
teraz powolniej prowadzone.

Konstantynopol 20 sierpnia. Mehemet 
Ali Basza został ze strony Porty wysłany 
nasamprzód do Kossowa, aby uspokoić lu
dność vilajetu. i porobić kroki wcelu prze
szkodzenia przeprawy zbrojnych oddziałów i 
dezerterów do Bośnii.

P rzy jechali dnia 21. sierpnia 1878. 
HOTEL ZORiiL : Dr. W. Lisowski z Kredo

wa. St. Skrzyński z Polski.
HOTKL EUROPEJSKI: K. hr. Węgierski z 

Paryża. S. Friedberg, jenerał z  Wiednia. Dr. Has- 
kiewici z Bnczacza. J. Uralewski z KrakowaJ A. 
Skrachaz Przeworska.

HOTEL LANGA: W. Herder z Hambnrga.
HOTEL ANGIELSKI: E. Kalmnckl z Berbc-

St. Straszewski s

tfiw 7 * .  . --------- ‘ {O godzinie 2. popołudniu przedsiębrał jene-

^  h* F.mr wicz * dr a t™:zaktadn, czy klasy, w którym jest zatrudniony na- jrów i dwoma działami górskiemi rekone 
nczyclel, chociaż zamieszkanie ncznia n profesora sans ku Serajewa. Tegetthoff z Całą swoją 
udzielającego nanki winnej klasie jest również kolumną wydostał się na Kosursko-Brdo. Na 
nie stosewnem już dlatego, ie mogłoby to wywo- dzisiaj gł6wnej kolumnie pod jenerałem Kaif-

na prawym brzegu Bosny, wzdłuż Podwi-
naski aż do góry Kralinewacz, na lewym' ®Łie- Ł£dy£skl, * Najjorca St. Strai
. A . f  ■ • n r  Rzeszowh. K. Kordanowski z Warssawy.
brzegu, dosyć gęsto, a mianowicie Wratmcę; HOTEL KUHNA: J. Drozdowski z Mlknliniee.
redyfami w trzech etapach. Po długiej, za-j HOTEL LAZARU8A ** M. EoUną > Krakowa,
ciętej walce odparto nieprzyjaciela ku Wy- • S. Gross z Moskwy, 
sokiej, którą Tegetthoff, gdy otrzymał posiłki:
i  n ieprzyjaciela zmuszono do cofnięcia się i ,  Lwów, z Izby handlowej, 21. sierpnia, 
z lewego brzegu Bosny, natychm iast obsadził, i ./• Ąkcje za sztukę
i gdzie znaleziono wielkie masy broni i i (b,z kuponu bieżącego)
amunicji. Straty nasze: 2 oficerów i 8 0  
szeregowców rannych, 4 zabitych.

Raport jenerała Tegethoffa o wypad
kach dnia 17. bm. otrzymał jenerał Filipo
wicz dopiero wczoraj rano [tj. 18. bm.] i 
zatrzymał się z tego powodu i z powodu 
znużenia wojsk, pod Blazni, podczas gdy Te
gethoff posunął się aż do hanu Senńnowacz.

łać wpływ na rozdział przedmiotów.
* Kandydaci leśnictwa, którzy w roku bieżącym 

chcą być dopuszczeni do złożenia egzaminn ogól
nego na samoistnych gospodarzy, lub na strażników 
1 technicznych pomocników leśnych, mają swe po
dania wnieść do c. k. namiestnictwa najdalej do 
końca sierpnia b. r., a to : kandydaci zostający w 
służbie publicznej w właściwej drodze urzędowej, 
inni zaś za pośrednictwem dotyczącego ces k 
starosty.

Do podania należy dołączyć dokumenta weka-

fel dano polecenie wydostania się na sto
ki Jasariny a potem posuwania się na 
Debelo Brdo i Serajewo. Inna kolumna pod 
dowództwem pułkownika Willetz wskazany 
miała marsz drogą ku Kratinselo, podczas 
gdy Tegetthofowi polecono wydostać się na 
góry Pasan Brdo.

Gęsta mgła sprzyjała posuwaniu się 
kolumn, które bez straty doszły do wytknię-zaue w rozporządzeniu ministerjalnem z dnia 16eo * u • n .*  n  * 1

stycznia 1850 dz. p. p. nr. 63, i oznaczyć wyra- 7  im Punkt6w - O godzinie pół do 7. TOZ- 
żnie w podaniu czy kandydat zamierza poddać się Pocz$ ł Tehettgoff w alkę przeciw otoczonemu 
egzaminowi „dla samoistnych gospodarzy lasowych" marem kasztelowi [zamkowi], w którym po- 
czy też egzaminowi dla „pomocników leśnictwa." wstańcy k ilka  dz ia ł um ieścili. O godzinie 

Podania, w których to nie będzie jasno wyra- pój1 do 8 . juź wm ięszały się w w alkę prze- 
żonem nżyciem wyrazów, którymi ustawa rozróżnia d w  zamkowi b a te r;0 cj?żkich dział, które
dniene.0 ^  ^  ^ ’ * * Uwz^ .u s ta w io n o  pod B atalie. Równocześnie ude-

--------------  rzy ł pułkow nik W illetz na wzmocnioną prze-
— W  C hrzanow ie umarł tameczny naczelnik koPami 1 baterjam i dział stanowisko po- 

powiatn, starosta Teofil Janiszowski, kawaler mai- wstańców pod Kratinselo.
tański, licrąc lat 49. J ( jdy nareszcie o godzinie 1 0 1/8 jenera ł

— Po ang ielsku . Znany korespondent Times’a Kaiffel, k tóry  nierzyjariela, w bardzo Sil- 
Blowitz, przywiózł swej małżonce bardzo godną nych pozycjach się znajdującego, ty lko z tru-
! T f L T ią;kę berlifi8kles°- /# •*  t0 dem i powoli przed sobą przeć zdołał -wprawdzie ni mniej ni więcej jak waehlarz dre- ripholn Tt-rL ,
wniany ; ale składowe części opatrzone są ozdoba- P°Ja ^ lł. 819 na Br<ło, przyprowadzo
mi, robiącemi go pamiątką dziejową i zarazem in- ziała nieprzyjacielskie do milczenia, 
teresującą kolekcją autografów. Na średniej lasecz- I wtedy piechota, rozpuszczona W tyraliery 
ce dyrektor akademii sztuk pięknyeh w Berlinie, posunęła się ku miastu, 
profesor Werner zwany dziś „malarzem kongresu"— . .
dlatego że magistrat berliński zlecił mn uwiecznię- Rozw inęła się w a l k a ,  j e d n a  z n a j -  
nie pamięci zebrania, w olbrzymim obrazie, za który o k r o p n i e j s z y c h .
zapłacono mn 60 tys. marek, narysował szkle po- na87P Wft:au„ , , , . „
siedzenia kongresu. W szkicu tym figurują osoby , J strzelano z każdego
głównych pełnomocników. Na pozostałych dziewię- aomu, z uazae] szczeliny we drzwiach, z
toastu laseczkach całe gremium dziewiętnastu de- każdego okna. Nawet kobiety w zięły udział 
legatów z ks. Bismarkiem i ks. Gorczakowem na w w alce; znajdujący się w szpitalu wojsko- 
czele, podpisało się własnoręcznie. Blowitzowi da- wym chorzy - ranQi uczegtni u  wftlce 
wano już za ten wachlarz 10 tysięcy fnntów szter- k*Ara  +rw av_ j .  - 7 ’
lingów, ale oświadczył, i i  go za żadne pieniądze nie t  j  . . 80(iziny P& do drugiej. Od
sprzeda. byw ały się niesłychane 1 niedouw ierzenia

— W Capron w Illinois zapowiedział niejaki sceny dzikiego fanatyzm u, i ty lko dobrodu-
G. W. Bnrleigh, człowiek znany z nanki a zara- szności i  karności naszych wojsk zawdzię-
zem przesycony życiem, na 27. lipca odczyt ma- czać należy, iż m iasto nie więcej zostało
jący tendencję liberalną, dodaj-ąc że sprawii sin- spustoszone. Jednakowo niektóre domy spło- 
chaczom rzadką przyjemność, gdyż będą świadkiem - J y
dojścia człowieka do „wiecznej nicości", gdyż pre

i Kolej gilic. Karola Ludwika 
„ Lwowsko - Czerń - Jasska 

Banku hip. galic. po 200 złr. . .
„ kred. galic. po 200 złr. .

II. Li3ty la s t . na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .
» a » 4 „ „
„ „ „ 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Z&kł. kred. wlośc. 6 pret. . 

IIL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . ,  . 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wl. 6% 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . , .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ cesarski. . . . . . .

N apoleondor................................
Półimperjał rosy jsk i.....................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

• n papierowy . , .
100 marek niemieckich . , . .
Srebro

232 50 235 -  
128 50 131 — 
247 — 251 — 
216 -  220 —

85 80 
80 25
85 80 
91 20 
90 50

86 75 
81 25 
86 75 
92 — 
92 —

90 25 91 30

83 60 84 50 
90 — 91 — 
90 — 91 25 
14 25 15 50 
19 -  21 —

5 36 5 46
5 40 5 49
9 24 9 32
9 42 9 54
1 71 1 81
1 20 1 22 

56 60 57  50 
100 50 102 —

Kupony w s r e b r z e .............................. 100  —  101 6 0

Pomoią jeden łużycleli tych banków; doniosę ci po prostu, ie legent się w końcu odczytu zastrzeli. Wstęp ozna- S tra ty , niestety, nie były nieznaczne

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 20. sierpnia 1878, 

godzina 2. minut 25 po południu.
Losy kredytowe 162 25 
Akcje, fran.-aust. — .—• 
UniouBbank 68.—. 
Nordbahn 198.—, 
Kolej Alfóld. 121 50. 
Kolej Lw.-czer. 129 50. 
Rudolf sbahn 121 25. 
Węg. obi. p. w zł. 68 —. 
Losy z r. 1864 142 26. 
Verkehrsbank 105 —. 
Węg. galic. kolej —.—. 
Bankyerein 106.50

Węgier, kred. 227.— 
Anglo-anstr. 106.80 
Kolej Kar. Lud. 234.— 
Kolej Połndn. 73 — 
Kolej Elżbioty 166 50 
Węg. Nordostb. 119 50 
Węg. Ostbahn —.— 
Galic. indemniz. 83.75 
Kilej siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 26.—
Kolej Państw. 255.— 
Losy węgier. 80.—

Rosyjski rubel papier. 1.21 */«• Marki niemieckie 57 05 
Wied. Comunal. 92.90 Renta węg. 6% 87.60 

Usposobienie: przy końcu lepsze.
W iedeń d. 21. sierpnia, 

godzina 10 minut 42 po połndnin.
Akcje kredytowe 258.20 Anglo - austrjackie 105.60
Kolei Kar. Lnd. 233.50 Kolej Połndniowa 72.50
Unionsbank . 67.80 iśapoleonder

Usposobienie: mdłe.
B e rlin  d. 20. Bierpnia. 

godzina 4 minut 5 po połndnin.
Ross. Banku. . 213.— Credit Actien .
Lombarden . 127.— Galizier . .
Rnmanier . . 30.50 Oeeterr. Banknot.

Usposobienie:
Kasa galie. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje.
5% Listy zastawae oprócz ku

ponów 100 złr. po 86 — 86 75
4% Listy zaefawae oprócz ku

ponów 100 złr. po 80 30 81 —
Lwów L  21 sierpnia 1876.

9.28-

455.—
103.20
175.45



W ied eń  19 sierpnia.
P sw caseb ay  d i*g  P**’ 

atwa (sa  IGO z2r.) 
Rcaty mutr. w banko. 6 pre.
- s 188# oala^^y (m. k.)* . 
|  g 1888 ‘/„ losu

83 75 84 75 
81 _  8160

Hj-i 50 
80 50

8815
10175 
81 —

jŁ*R 1364 po~2e0 złr. "w. a. 4 nr.
f i ?  * 880 „ ; s .
* 3  .  ioo ,  . . .

' t  1884 „ 00 .  . . .
sort. ;losa. >» ’80łl. 6 g 

Rw.— slota 4t . . .
O bligują iades&»i*e«,- c c

<3 li«y„ ki . . . . .  
B ’te^.ińidaii..........
Iw.'; publiczce pożyczki, 
Wę* tjV* rent. do. 1 pc- fa  

•00dr. w.*. . . . . .  
Węgicrskia poi. koL po 120 iŁ 

5 procentowe . . . .  
pci. po 100 dr. . 

TVj:»fe ;jo4yetó* kcL po 4 fr.
keje bankowe.

M$ło-anj»tfJ. pt OsLISO .
B jirsd. Aot. Ges. 200 dr. 

iir-d kredytowy dla handle
sc mysłu.....................

’ • rrc.L' ggi ir. 200 dr.
T - sra. eekont niisso-austr.

vo 500 d r ........................
■ - •^-austrjackio jx *00 złr. 

r ritwsido po 800 sir.
** . ?-L. f*7 *ł>W

N a u c z y c i e l k a
banh.i zdolna, ukończona seminarzystka, 
za upatrzona patentem nauczycielskim i świa- 
dóctwara i hlubnemi, zaj mająca 6tę przez 
cz' "maicie lat udzielaniem lekcyj, mule, 
prócz języl ów: angielskiego, fr&DCubkiego 
i niemieckiego ta ie udzielać w jak naj- 
grnntowuiejszy '.pot b grę na forterianie, 
i] zj sobie być umieszczoną we Lwowie 
l«b tel pa prowincji. 3214 1—3

Bliższa wi jiność w biurze wywia-
dsweram p. J. Wituszyńskiej rynek Nr. 28

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6246 
64 40 
ltt6 — 

806 — 
107 50 
11175 
120 50 
142 25 
189 25 
78 75

62 60 
6465 

308 — 
808 — 
108 — 
112 25 
121 —  
142 75 
139 50 
7290

108 -  
83 —

26175
28025
760 —

108 50 
85 —

262 — 
28060

770 —

6di«. bank ila hu iiu  1 pw*a>.
■o SCO ab. . . . . .  

nattayjAlZddaćkHd. d«B.
•oilOO dr.......................

baon  narad, auatr. po SCO złr. 
UnionbankpolOOzi . . . 
TertuabankpolOOdr. . . 
▼orkefanbonk pow. po 140 dr. 
Wiedeński £ankvmóin po 100 

dr. w. a..........................
Akcje koki.

Albrechta po 200 sir. . . . 
Alftldskiej po 200 słr. zręb. . 
Dntestrsańuięj „ _ » .
CL«4rty „ ;  m.k. .

< ynands półuoonoj po 1000
jfe. ia. k . .....................

x I udazka Jół po 200 zł. w. a. 
Kol gaL Karola Lndw. po 800

d r .n t .k . ......................
Lwow. Coer. Jasaka po 800 d. 
Morawsko-Silązk* (eentrda.1

po 800 zb......................
Austr. póła. uwh. po 200 d . u .

a a lit. B. po800 d . ST. 
Endoif* po SOO złr. srobr. . . 
Siedmiogród, po 800 zł. fjs. st. 
Stestsatosnbihn GKwellsohaft

200 dr. s a . .................
Sfldbafan po 200 dr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 dr. . 
Węgierako-galioyjsks (Łupk.)

po 200 z ł r . .................
W ęgler. półnoen. wschodu, po

200sb. srobr...................
Węfńęr. wscb. (Ostb.) po200 zł. 
Tizfor. zsuiityir.. {WarthA po

Mft słr. t, .

płacą | żąda. 
zb. w. a.

J20
,68 26

105 25 

10860

8ł  -  
121-

166 —

1986— •
11 • 75
284.
180-

113 60 
6026

121 —

114 50

264 25 2! 
72 — 

152 —

89 50 
120 —

114-

3 2 2 -  
68 75

1C6 —

109-

3 4 -  
122 —

166 50

1995 — 
13225
23450 
180 50

11450 
50 75 

121 50 
115

54 75 
78 — 

i58 —

90 50 

1 2 1 -

115 -

Akeje prsaisyslowis.
Ste4»w. 7 ox>3 szatr. pc sb.

a a Wicd.pol09d>.
,  iantoh.poni.pc 100 sb.
L i i t y  aas tawn*  

(xa 100 zł.)
Bodencred. allg. Ostor. 4pr. ar.

.  spłać, w 88 lat 6 pr. wa. 
Oal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

dalialoanklńpot 6 pret w. a.
a Zakł. kr. włożc. 6 pr. ,  

Towarc. kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. . 

a a ■ W. a. 5 a
Obligacje pierwssetal wa 

kol. aa 100 zł.)
Albrechta po 800 zb. 6 p.et.

100 d r...........................
AlfOldzJrie po 200 zb. 5 nret.

nr.ebr. w. a . .................
Oseska z 800 zb. 5pr. ar. w. %. 
Elikiety po 6 pr. s t. w. a. . .

,  om. 1862 5 prot. . . 
a em. 18706 a • •
.  em. 1878 5 a • • 

Ferdynand pół. B prot. m. k. 
a ■ 6 B w. a.
.  a 5 ,  srobr. 

GaL K. L. 800 zb. 5 pr. sr. w. a. 
a II- em. 5 pret. . :
a ni.em. 1871800 .
a IV. om. n 300 zł. 6 pr. 

Lwow. Czerp, Jaoo. I. tas. I8c5 
®-Q0 • 1 . - i 1,.

płacą | żąda. 
zb. w. a.

L07 50 
>476 

79 50 
86 —  

91 26 
89 70 
89 75
99 70

108 — 
95 25

16 50 
9175 
90 20 
90 50
99 85

70 — 70 75

72 — 72 25

91 — 91 50
90 50 9 1 -
84 50 85 50
--- 90 75

101 — 10150
9 7 - 8

105 50 ---
100 25 100 76
99 — 99 60
98 — 98 60

79 50 80 —

Lwow. Czcra.Jass.il. en. 1897 
300 dr. 6 preŁ orek?, w. s.

Lwow.Csiru. Jas. IH.em. 1S8S 
800 dr. 6 pr. srobr. w. *. .

Lwow. Czar. Jara. IV. em. 1879 
600 zb. 5 prot. srebr. w. a.

Bndolfa po800 zb. w. a. 6 prot. 
srebr. w. a . .................

Bndolfa om. 1869 po 800 zb. 6 
prot. srebr. w. a. . . .

Bnaolfa em. 1878 po 800 sb. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 200 dr.
6 pret...........................
Papisry loteryjne 

(sztuka).
Zakład kredytowy dlahandln 

i przemysłu.................
Klary po 40 zb. m. k. . . .
EegleviehpolOab.mt k. . .
Krakowska po 80 złr. . . .
Falfly po 40 zb. m. k. . . ,
Badołfa po 10 zb. m. te. . .
Ks. Salin po 40 zb. m. k. . .
St Genois po 40 zb. m k. .
Stanisławowska (pożyczka) po 

80 zb. w. a.....................
Waldstein po 20 dr. m. k. .
WindisebgrStz po 80 złr. m. k.
(Dewizy Smiesięczm >.)

Berlin 100 mark. . . . .
Frankfurt 100 mark . . ,
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 fimt asterl, . .
?«y41?M trmków . . .

płacą
złr.

| iąda.
w. a.

83 — 83 25

74 25 74 75

--- 69 60

8 0 - 81 —

7 6 - 76 25

76 — 76 —

68 — 68 60

16226 
29 — 
1 4 -  
14 75 
£0 75 
1475 
88 75 
35 75

162 75 
80 — 
1450 
15 25 
3125 
15 50 
3925 
3625

19 50 
22 75 
28 —

2050 
28 25 
2825

6645 
56 45 
66 46 

116 60 
4610

56 65 
5665 
56 65 

115 90 
46 20

P o d i ą g i  k o l e j o w e .
O d ch o d zą  z e  L w o w a :

P od ług ; z e g a r a  lw o w sk ie g o .
BO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przód północą 

fpociąg pospissziiy): o godz. i  n 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pociąg 
mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o gudź. 11 m 30 
„ieczói (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dv/oroa): o god. 5 
mm. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz, 11 min. i 
wieczór (pociąg osobowy': o godz 12 inin. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 mhint 45 ieozór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 nin. 50 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P rz y c h o d z ą  do Lwow* :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wioczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. 28 przed południom pociąg mięszany),

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzao w Podzamczu): o go
dzinie 3 miuul 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudnia (pociąg mię3zany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
fodzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. .53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. ne. 5P 
po południu (poeiąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzioie 10 minut 15. wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 in. 5 rano (pociąg mie
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)

N A D E S Ł A N E .

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunasto lat specjalnie radykalne* 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skat. 

kiem n a do 2 y c i a o s ł a b i o n y c h ,  
oraynuje w mieszkania przy alicy Wałowe! 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego nPoradnika w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć a autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzepb.rz.
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Papier pergaminowy I Tytus Geschopf
do szczelnego zawiązania słojów z konfitu- k o n d u k t ó w
rami, sokami i t. p. Metr po 18 et. Praw- |p o g r* e l» O W J ’C ll W© L w o w i e  
dziwy p r o s z e k  p e r s k i , b a r d z o  u l i c a  O r m i a ń s k a  l i c z b a  1 6 .

v V e  w s i  D ó b r  > s i n
położonej o milę od Ż ó ł
k w i przy gościńcu doB 
wy wiodącym, odbędzii 
się we dworze l&dniu 1 7 .

 i  1 8 . wrześuia 878 z pc
Woda żmiany gospodarstwa dobrowolna 
pnbliczna l i c y t a c j a  na 25 krów dob' 
rowych i 10 sztuk jałownika rasy szwiek ej 
na którą to sprzedaż mających chęć ku
pna zaprasza się. 3219 1— 3

m

s k u t e c z n y  n a  w s z e l k i  o w a d y ,
jako to : pluskwy, pchły, rzwaby, karakony 
itp Flesz a po 18 ct Papier do wytępienia 
much, bez trucizny 25 arkuszy 25 ct. Tyuk- 
tura na plusz wy nod gwarancją -iuteczna, 
flaszka >o 20 ct. K w a s  k a r b o l o w y  
do des.ufekc i 50°/„ kilo 50 ct., 100°/0 
kilo 88 ct. J i l e b i e s a i  s i a r c z a n  m i e 
d z i  d o  z a p r a w i a n i e  s b o ż a  d o  
s ie w u , a zwłaszcza pszenicy ; rzeciw ro 
bakom, kilo po 40 c t Zielony siarczan że 
laza z? kilo 11 ct. Obydwa gatanki naj
lepszej jakości. W beczkach oryginalnych 
ceny daleko niższe, poirca 322. 1— 2

O .  V .  W l n c k i e r
w e L w o w ie .

Nakładem księgarni
F .  MM* R i c h t e r a

WE LWOWIE 
za dni kilka opnszozą prasę:

Choroby Galicji
o d  r .  1 8 6 7 — 1 8 7 8 .

Serii U. w miesięcznych zeszytach 
po%) ct. r8eija fc stanowi ’rębną 

asłot s)
Jeszcze kilka egzemplarzy seiji pierw
szej jak długo zapas wy«‘4rczy do

nąbycia po 2 z
3i72 1 - ?

Na sprzedaż (mora
a n_> siejaiim powiecie, w dobrej gle 
hic, pół mili od stacji kolejowej położone, 
około 8S0 morgów obszaru, z lego około 
800 morgów roli, 70 morgów łąk, past
wisk 12 morgów i 460 morgów lasu żawie- 
rsjące, dobrze zagospodarowane z całym 
inwsntamm w ja  martwym są do 
sprzedania. Pożyczka 39.000 złr. Gal. To* 
wzrzystWa kredytowego ziemskiego pozo* 
■taje przy hipotece. Bliższa wiadomość u 
adw. Setnilskisgo we Lwowie. 3201 1— 6

O g ro d n ik
wszechstronnie wykształcony posiadający 
dobre świadectwa, znajdzie zaraz korzystne 
urn uczenie. Z^łozić Ir pod adrasą J. B. 
Ad—inistracja Dzień. P-lskiego.

D L A  Z B Y C I A
nswnego rader powszechnego artyknłu, po 

sukuje się bea narażenia się na ry łatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li
stowne zapytania pod: X e b e n e ln k o m -  
m e n  uo i t t e r  A  C . A n n o n c e n -  
E h z p e d i t łó "  w e  W i e d n i u ,  R J e -  
m e r g a s s e  1 3 . 2798 20-20

N A  S P R Z E D A Z
pc" bardzo korzystnemi warnnkami d o m  
l u b  d w a  d o m y  p s r * v o w e  z bu
dynkami gospodarczemi : ogrodem dwu- 
morgowym w najpiękniuj.zem położeniu, 
przyległe do gmachu techniki; może być 
t«kże zamiana na folwark w bliskości ko- 

} i dobrej glebie. Bliższej informaej n. 
dzieli A. M. Orłowski we Lwowie, ulica 
Kośeiuszki 1. 6. 8213 1—8

Firma od 60 lat istniejąca.
Przyjmnie i uskutecznia wszelkie za

mówienia pogrzebów większych i mniej
szych jak najpanktualuiej i najrzetelniej 
tak w miejscu jakoteż i na prowincji. U- 
trzymnje zawsze wielki i doborowy wy
bór różnych

trum ien m etalowych
każdej wielkości, dalej trumny dębowe 
na kształt metalowych imitowane i wnież 
trnmny obijane półaksamitem różnego 
koloru, politurowane, lakierowane i tape
towane. Oraz utrzymuje zai bz< wielki 
i doborowy zapas kap atłasowy :h wiedeń- 
s kich, kap atłasowo-imitowan; ch damesio- 
pyoh i organtynowyoh po .enaeh nij- 
umiarkowań zyck ‘ najprzystępniejszych. 
figT* Cf w a g a. Ponieważ inni przedsię 

biorcy konduktów pogrzebowych 
częstokroć przy zamówieniach na 
kondnkta pogrzebowe mojsm imie
niem niby jako zastępcy się zasla 
niają — przeto zmai cnym się wi
dzę, szanownych PT. zamawia ą- 
c, ch zawiadomić, że nigdy zastę- 
pywać się nie daj'ę i wszystki ob- 
stalnnki i polecenia ssn osobiście 
wykonuję. 3220 1—3

a j e n c i
zawodu h a n d l u  *r ó w  i k o r z e n i
opatrzeni dobremi reki meadacjr mi raczą 
>odać swe oferty do P .  H t t t t i g  w e  
W ie d n iu .  2786 2 - 2

Z a r z ą d  d ó b r  O s t r o w a
jczta TARNOPOL
do siewu

a l p e j s k i e  (Montaagner Alpen- 
d 100 kil. 9 zł

kkidy i najdotitłiwy *- 
ieria trwała i natyrA- j 

miast stawuy p«ryski: nawet w tjch wypadkach, ydy 
jj wj.a żaden inny me skutkuje itrodck.!|
îk. 40 i tfG et. — We Lwowie w aptece 1*. Ml-' KchtNChB- W Stryju aptece Z. Drafowskiejo-
x30 3 - 6

Ból zębów 5.
LITON“ 3188 2—?

wszelki * cierpienir .nerwowe w jednei 
chwili ustępują pu iżrcin pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra-Orowter. £ lad w Paryżu 
w aptece p. Leyasseur, rne aella Monnaie, 28 
.? Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florj:ńakiej — we Lwowie w a .tece 
p. Piotra Mi ilasch. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i  J. Mrozowskiego. 2684 8—?

P .  W .  K R Ó L I K O W S K I
i & i r  p o l e c a

lipcowy m ió d  w plastrach.

Ż y to  
kora

P s z e n i c a  s y b e r y j s k a  nUrtoba“ 
00 kil. 14 zł.

“ s z e n l c a  kaukazka 100 kil. 14 zł.
Z wszystkich gatunków okazały się 

ryż wymienione u nas jako najplenniejsze 
najwytrwalsze i pod każdym względem 
na największe polecenie zasługujące.

Prócz powyższych ma na żądanie; 
Z y to  „Gardę de Cmor* 100 kil. 7 zł. 50 e 

szampańskie 100 kil. 6 zł. 50 ct.
„ saskie 100 kiL 6 zł. 50 ct- 

f P s z e n lc a  banatka 100 kil. 10 zł.
8216 1 - 2

Zyto Montańskie
•

30 zi&rn plonu i słomę do 2 metrów 
wysoko dające, przed rokiem spro
wadzone, jeszcze ma na sprzedaż 
po 8 zł. 50 ct. za  100 k’1o z wor
kiem i dostawą do kolei w Jaro

„  ,  „  isław iu. 3214 l i
" » «  l l C Z O ą  4 ? o  Z a r z ą d  d ó b r  P e l k i n l e .

w Bynku, na Tozem piętrze, (U Irzwi odj —— ----   —-
•ctoaów) u p .  F X  przyjmuje i< j n a l y e h  U  W i a d o m i 6 l i l 6  O d  W ł a d z

i t P d e u i o w
z wibtem ut bez na stancję.

F a m ilijn e
natów itp przyjmują do doręczenia ka- 
Merm dzi.n ikowi we wszystkich kn. 
jcch i-a knli ziemskiej H a a s e n s t e l n  
dfc Y e g le r  w  W ie d n iu .  ?

dla wszystkich (nawet urzędowych) dzien
ników po cenach taryfowych jest npu ja- 
żnioną i zaleca swoje usługi Ekspedycja 
anonsów H a a a e n a t e ln  A  Y o ft le r  
ir W ie d n iu .  1

■  S3332£2£33HEPaga?3W

k  l  piszew sb
przyjmuje i nadal od 1 września 

uczniów nzkóL pnblicznych 
lub prywatystów

d o  p e n s y o n a t n
Zgłaszać się od 12—4 po poł.

W e L w o  w ie  ul. Halicka L 3 7 I I  p.
3009 21—?

Z A K Ł A D
HYDRJATYCZNY

F r a n c i s z k a  M e d w e j a
w Za w ałów ie,

otwarty jest przez całe lato i przyjmnje 
pacjentów zir porozumieniem się listow
nym. .^oczi1 w miejscu, 
czny P o d h a j c e.

nrząd jlegrafi
2923 5— 6

L. L121 .

Folwark Kniażę
sprzedaje do siewa pizeniae ozime: sa n *  
a o m  e r k ę ,  c e s a r s k ą  i  g e n e a l o 
g i c z n ą  (regenerowaną) po cenie 12 zł. 

0 ct. za 1' 0 klg. wraz z workiem loco 
ni; e. 8179 2 2

Zamówienia uskutecznia za poprze- 
dniem zł -żeniem należytości Inb też za 
pobraniem kolejowem Z a r z ą d  d ó b r  
K a i n i e  (p. Kniażę.)

A  P T ' E K A  
pod Rzymskim cesarzem 

„ T y t u s e m 66
T .  T o r o s i e w i c z a

v>e Lwowie przy ul. Czarneckiego 
ntrzymuje na składzie

PROSZKI Dr. CANEAU
przeciw

gośćcow i i reum atyzm ow i.
Proszki te r-szechstronnie wyprć 

bowane są najpewniejszym i nieza
wodnym środkiem, przeciw g o s l -  
e « w i  1 r e u u i u t y z m o w i  każde
go rodzaju, u najdotkliwsze bole le
czą w przeciąga 24 goózin.

Pizy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący zwy
kłym zajęciom 1527 8 3

Proszek zawarty w kapsułce z 
opłatka wraz ze sposobem nżycia 
kosztuje lO  s t. — Do zupełnego 
wyleczenia się z najnporczywszych 
cierpień reumatycznych, potrzeba 
ćiO do 40 proszków. I

f .h yuicyjne doniesienia

Apteka 
pod „złotym Jeleniem^

w e  L w o w i e  B y n e k  1. 9 .
poleca

d o s k o n a l e  1 £ | » A f l | r f  
i p r o b o w a n e B *  V 1 I B I

własnego wyrobu 
W oda na porost włosów flasz. 1. zł. 
W oda do net 50 ct.
Proszek od molór do przechowywa

nia futer, dywanów, mebli i. t. p. 
pi.ziet 50 ct.

P roszek daujki wybsrny, pudełko 50 c. 
Prosaek w o n i i « y  między bieliznę 

paczka 60 ct.
Pomi da do zabarwienia siwych włosów 

słoik 1 zł.
Pomada w z m a e n i a j ą e a  w ł o s y  

(„de Iris“) słoik 50 ct.
P asta  do zębów słoik 35 ct.
Płjn balsamiczny (blansz) flasz. 50 ct. 
Oran wie ki wybór perfnm ek frar> 

cuskich flaszeczka po 50 ct.
Szczególnie zalecamy szanow

nym P. T. gospodarzom „wodę Grella* 
i i odparzę ia }d siodła i szlei u koni, 
karków u wołów itp. wodi ta goi rany 
wszelkiego rodzajn zadawnione lub świe 
żo powstałe w jak naj ótszym czasie, 
„niezmieniając koloru Włć ,ów“ i bez usz
ko zenia tychże flaszka 1. złr.

Apteka ta utrzymuje główny skład 
Balsamu kspueyńskiego z Pragi flasze- 

czka 40 ct.
Ziółek od kasslu „Davida“ paczka 20 c.

Przy wysyłkach na prowincję do
licza się za opakowanie stosunkowa na-
leżytość. 2981 o—?

Ł. 1 T. Łazowscy, apt.

rf doniesieniach
h a n d l o w y c h ,  widowiskowych tndzież 
nwiadomiemach w s z e l k i e g o  r o d s u -

dotyc. dóbr, domów, handlów, bydła,
<1 z it p. doniesienia o kupnach sprzed
iacb i dzierżą' ach dc starcia wszystkln _______________ _ _
czasopismom codziennym i tygodniowym, J u ,  pośredniczy z tntejszemi dziennikami 
czien-.ikom powiatowyrr itp. ekspedycja a - i  w ogóle ze wszystkiemi gazetami ja- 
n ^ u a i . w E a a s e n a t o i n d c V e g i e r .  we toteż organami insercyjnemi ekspedycja 
V; ie-' nip, 8 anonsów HAASENSTEIN et VOGLEB w

W flU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp.

<

Preparaty sallcyleie.
WODA DO UST

i PROSZEK 00 ZĘBÓW
są najwyboruieiszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym 

Jedyny skład tycbie
w apiece pod Gwiazoą

Piotra Mikolascha
2343 w e  L w o w ie . 8 -  ?
/ % A / W W V p v w v v

Administracja Fundacji hr. 
Skarbka sprzedaje przez publiczną 
licytację:
I. w rewirze R o z w a d ó w ;

50 atosó'~ buk. i grab. łup. 
ceua wywołania 6 zł.

20 stosów brzozowych łup. 
ceqa wywołania 5 zł.
II. w rewirze b lu ls l c o  (w dziale)

500 9t06Ów buk. łupanych ce 
na wywołania 5 zł.
III. w rewirze I łó w :

a) naTokarow ie: 1955 stosów 
bak. lub grab. łupanych 5 zł.

b) nad Boryniczami: 114 sto
sów bnkow. łupanych 6 zł. 50 ct.
IV. w rewirze Brzozduwleckin.:

a) ne Głarbie 355 stosów grab. 
i bnk. łupanych cena 5 zł. 50 c.

b) w Wlszniowcu 400 stosów 
bakowych łup. po 5 zł.
i po 6 ct. od każdego stosa dla 
służby leśnej.

Jako wadjum zaś mają chętni 
kupienia złożyć kwotę lOprct. od t-  
fiarowanej kwoty.

Oferty pisamne mają być po
dane do Administracji centralnej 
fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
najdalej d o  ! .  w r z e ś n i a  1 8 7 8 .

Takowe mają być przez ofe
renta własnoręcznie podpisane, na 
leżycie opieczętowane i ostemplo
wane i winny zawierać w sobie o- 
świadczenie, iż warunki licytacyj 
są oferentowi dokładnie wiadome i 
że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kancehrji Administracji 
Fundacji hr. Skarbka we Lw( rie 
jakoteż w Nadleśnictwie w Miko 
łajowie i inspicjencji dóbr w Brzoz- 
dowcacb 3200 2 - 2

0000000000000 oopj
0. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
w e  L w o w i e

wydaje

A s y p a t y  k a s o w e
4t\ proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

g  ^  17 V ^  »9b\ „ „ 90 „
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, zna 

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 57*% z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
D yrekcja. q

Zmiana lokalu.
n f i P - B I U R O  w y w la d o w c ie  

J u l j i  W i t o s z y ń s k l e j
pr/.cuiesione zostało z pod Nr. 23. po tej 
sam j stronie w R y n k u  pod M r. 8 8 . 
na dół. Zaviada ni i jednocześnie iż ma 
do umieszczenia g u w e r n a n t k i ,  rodo 
wite frunenzki, posiadające język uiemfe- 
bki i muzykę ora i Niemki z t« g « u  

im i angieLikim ięz kiem i muzyki tu 
dzież i Polki, posiauąjace gruntownie ję 
zyk niemiecki i „as oski, śpiew i o - 
zykę wysoko wykształcone ao akończe- 
nia edukacji, opatrzone w chlubne reko
mendacjo znacznych aomów. Ma t cżc 
gnwernr tki lo początków ndzieląjąoe 
język polski, francuski, niemiecki i mu
zykę, wszelkich robót ręcznych orar i 
b o n j rodowite francuzki, rodos ito 
Niemki i Polki. 3213 1— 8
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J R L A S Z K I
na wino piwo itd. 

d r e z d e ń s k i e
utrzymuje na składzie

IArnold Werner
we Lwowie.

2914 8—?

L. 1193.

OGŁOSZENIE

Piotr MikoLsch we Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary

R u r  i giłyt z k a u c z u k u ]
w u l k a n l z e w a i i e g o

dla brow arów , gorzelfi itp . fab ryk .
C E N Y :

Rary grubsze z wkładką lnianną kilo 4 zł.
Rury cieńsze bez wkładki „ 5 „
Płyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ct.

Administracja Fundacji hr. 
(Przedruk nie będzie opłacony). A  Skarbka wydzierżawia prawo pro

3000000000000oooooooooooo ległościami, Sinorze górne, dolne, 
Felicjental i Annaberg na czas od
Igo stycznia 1879. do 31go gru
dnia 1881.

J a 1*.o cenę wywołania posta
nawia się roczny czynsz w kwo
cie 1900 złr. a. w. jako wadjum 
zaś mają chętni dzierżawienia zło
żyć kwotę 15°/0 od ofiarowanego 
rocznego czynszu.

Oferty pisemne mają być po
dane do Administracji centralnej 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
n a f d a l  |  d o  1 8 . w r z e ś n i a  r b .

Takowe mają być przez ofe
renta własnoręcznie podpisane, na 
leżycie opieczętowane ostęplowane 
i winny zawierać w sobie oświad
czenie, iż warunki licytacyj są ofe
rentowi dokładnie wiadome i żc 
się takowym zapełnię poddaje.

W arunki licytacyj przejrzeć 
można w kancelarji Administracji 
Fnndacji hr. Skarbka we Lwowie 
jako też w Zarządzie dóbr w Smo- 
rzu. 3210 2—8
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K a ź d y  l o s  w y g r y w a !  ~ ig g § $
D. 1. grudnia 1878 ostatnie ciągnienie serji.

ces. król. anstrjackich

L o s ó w  W  z r .  1830
które d. 1. marcu 1879 wszystkie wygrać muszą.

Ogól wygranych wynosi przeszło 9 milionów zł., pomiędzy tymi 
zł. 300 000, zł. 75.000, zł. 30.000 zł. 20.000 itd.
Ciągnienie takie, przy którcm każdy los musi wyyrywać, jest nnika- 

i dlatego nikt nie owinien opaście sposobność wzięcia w mm^ndziału.ternAby umożebnić i ułatwić każdemu -akupno takiego i d u ,  pc itanowiliśmy 
rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty., po następujących 
tanich cenacn: . . .,

T« same losy i Mtrąctme m i jnizs ijth wgranych

saara

Da 10/ >4 pa zł. j 
na Ib |  i po zł.

Ol £ I po zł.
p| a łP°

O g io fiizp n iib
Ponieważ ua dniu 11. czerwca b, r. odbyte Walne Zgromadzenie 

niedoprowadzilo do s anowczego załatwienia sprawy względem zmiany 
statutów — przeto zapras„'. się P. T. członków tegoż- Towarzystwa na
p o w t ó r n e  W M n e  Z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r  d n i a  2 5 .
s i e r p n i a  b -  r .  o godzinie 2giej z południa w sali Rady powiato
wej odbędzie się.

Przemyślany 11. sierpnia 1878. ■ 8198 2—2

Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego.

1 cały i)
1 pię i losu na l ,;j.2?|Po 
1 połówka piątej 10,
1 czwarta na P
1 dziesiąta na 8 j I po zł.
1 dwudziesta na CISI  po zł.

00.
20.
10.
7.50
3.—
2.20

1 cały lo ‘ na KI 
1 piąta losu na 0 
i  połówka piątej 9 
1 ćwiartki na 9 
1 dziesiąta na 7
1 dwudziesta na 7

no zł. 57.00 
po zł. 11.50 
po zł. 6.— 
po zł. 4.10 
po zł. 2.10 
po zł. 1.25

Po wpłacenia pierwszej raty zastępowany do. iment z serją 1 nnme- 
rem losn będzie odwrotną pocztą przesłany. Frzy zamówieni jh na kilka 
sztuk przesłane będą według syczenia różne serje. Aa prow incji będą  
zam ianow an i dow odn i a jeoci. 2754 11 —12
J A T  I T R  A l #  C o . Budapeszt. Weitznergasse Nr. 27.

L. 37249/78.

Licytacja
na dostawę 12630 met. sześć, ka
mienia konserwacyjnego na dro 
Jaros ta w Bełżec odbędzie się d. 20 
września 1878. r. o godzinie U . 
przed południem w biómch Rad 
powiatowych w Jarosław ia i w Cie
szanowie. Cena wywołania 4(7.493 :. 
60. ct. w. a. Oferty na całą lub 
częściową, na trzyletnią;lub roczną 
dostawę mogą być wnoszone w każ
dym z powyższych Wydziałów/ 

Bliższe warunki można przb. 
rzeć w biórach Rad powiatowych 
w Jarosław iu lub Cieszanowie yf 
godzinach urzędowych-

Z Wydziału krajowage
We Lwowie dnia 19 sierpnia 1878.

C. k. Akademja górnicza w Leoben
o d c z y ty  1 ć w ic z e n ia  r r o k u  s * k o łn y a k  1 8 7 8 |7 9 .

Profesor Dr. B. K obald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka.
Profesor L orber Franz : Geometrja 7yk.„ślna, rysunki konstrukcyjne, praktyczna 

geometria I. i II. z ćn .czen.imi, rysnnki sytuacyjne 
Profesor BSck B n ppert: Mechanika techniczna, nauk- powszechnej bndowy maszyn 

i ćwiczenia konstrukcjrjne. , .
Prof. elm htcker R udo lf: Minerałogja, geologja, paleont' logja z ćwiczeniami. 
Prof. SchAffel Rudolf: Chemia (teoreljrczna) powszechna, ' mezaluri Jzna

tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium. , . ,, _
Proi Rochelt F rsnc  Górni' two, kraszcomiernictwo z ćwicsuniami, wykonanie p 

nów górniczych, eDcykl pedja górnictwa.
Prof. Kupelwieser Prane. Hutnictwo żelaza, hntnictwo metalurgiczne,

warzelne, encyklopedja hutnictwa. . „„„„M-mndia
Drof. laner Toliusz: Nauka budowy maszyn górniczych i hutniczych, en y P 

tejże nauki, ćwiczenia 'ronstrnkcyjne. .
Docent nadkomisarz górn. G ich Jó ze f: Prawo górnicz webslowe 1 
Docent zarządca lasów G. Gi_th J. Eencyklopsdia leśnictwa 
Docent bnchalter Pollundt J  : Buhalterja.
Pryw. docent Dr. M cur. C aspaar: Ekonomia polityczna. . .
Pryw. docent profesor wyż. tkoły realn. J  T. T u rk„ . franc. 1 i

Przyjęcie słuchaczów rozpocąynp ię z dn em 7 .  patdzj- d o  IO . p a t a * .
Rnt aT.tnlnw tnćpw uia 9 tnApam Hfiftft.

2824 2—8

anali-

hutnictwo

Rok szkolny kończy się z końcem lipcą. 
Na żądanie przesyłają się programy.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u 1 i c y Jagieloóskiej pod 1. 3.

przyjmuje od i .  ma3a 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jed n ego  z łr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

6 od sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza 

Ud/.iela
Się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
*  kosztowności, srebrno i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr.

O odzm y czynności biurowych :
od ^tej do lszej przed południem,
3citij ,  5Uj po południu.

2941 6 V
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Wydawcy i właściciele: J  Dobrzańska i K. Gromaa. Odpowiedzialny rećLator Jan Dobrzański. Z draka-ni „Gajićty Naroaowej“ pod zarządem A Sk oi la.


